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Wtorek. 26 Kwietnia 1892 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południa 
Wyjątkiem dni poświątecznych. 

| Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 

Weztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefonu redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
Wał lekarza pomocnika zakładów karnych 
we Lwowie, dr. Kazimierza Berez ows kie- 
80 lekarzem domowym tych zakładów. 


y 
È Pan Minister rolnictwa zamianował 
 Systenta lesnictwa, Hipolita W ẹgrzynow- 
Bkiego, zarządcą lasów i dóbr skarbowych 
* X klasie rangi, poruczając mu kierownic- 
| wo Zarządu lasów i dóbr skarbowych 
Polanicy ; zaś elewa leśnictwa, Stanisława 
Zczęścikiewicza, c. k. asystentem le- 
 Śnietwa przy galic. Dyrekeyi lasów i dóbr 
śarhbowych we Lwowie. 


Ogłoszenie. 


_,.  Egzamina ustne dojrzałości w c. k. Se- 
 pęjo"yach nauczycielskich rozpoczynać się 
tdą z końcem bieżącego roku szkolnego 
Y następującym porządku: 
„, 1. w Krakowie w seminaryum nauczy- 
 lelskiem męskiem dnia 7 czerwca; 
. 2. w Krakowie w seminaryum nauczy- 
_ elskiem żeńskiem dnia 16 czerwca ; 
8. w Tarnowie dnia 18 czerwea; 
4. w Rzeszowie dnia 20 czerwca; 
"5. w Przemyślu dnia 15 lipca ; 
RR Lwowie w seminaryum żeńskiem 
la 1 lipca; 
Y. we Lwowie w seminaryum męskiem 
7 lipca; 
8. w Stanisławowie dnia 1 lipca; 
ką, W Tarnopolu ewentualnie gdy się 
aże potrzeba dnia 14 lipca. 


dnia 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 


4 zł, miesięcznie I zł. 35 et. 


miejscu ro oznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 3 


zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 złr. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 złr 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki*, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymają 
cało i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia; ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 30 et. -e 


Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł 


„Tygodnik Ilustrowany" dla prenumeratorów Gazety Lwowskiej kosztuje we Lwowie rocznie 
10 złr., półrocznie 5 złr., kwartalnie 2 złr. 50 ct., miesięcznie 84 et. Na prowineyi: rocznie 12 zł, 60 et., 
półrocznie 6 zł. 30 et., kwartalnie 3 zł. 15 ct., miesięcznie 1 zł, 5 et. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 25 kwietnia. 


Za dni kilka odbędzie się w Petersbur- 
gu uroczystość familijna , która budzi żywe 
zajęcie w kołach przedewszystkiem serbskich 
i rossyjskich. Mamy tu na myśli zaślubiny 
księcia Arsena Karadżordźewicza z księżni- 
czką Demidow uchodzącą powszechnie za 
najbogatszą damę w Rossyi. Ks. Arsen jest 
synem zmarłego ks. Aleksandra Karadżor- 
dżewicza, który do r. 1859 dzierżył tron w 
Serbii a następnie skutkiem rewolucyi był znie- 
wołony opuścić kraj i zrezygnować ze swych 
praw na rzecz ks. Mikołaja Obrenowicza, 
zarazem zaś młodszym bratem owego ks. 
Piotra, który w ostatnich dwudziestu latach 
występował kilkakrotnie w roli pretendenta 
do tronu serbskiego. Ks. Piotr był ożeniony 
z córką ks. Mikołaja; dopóki jednak żyła je- 
go małżonka, stosunki między teściem a zię- 
ciem były jak najserdeczniejsze a plany co 
do pretensyj do tronu serbskiego znaj- 
dowały w ks. Mikołaju gorliwego popieracza. 
Stan rzeczy zmienił się jednak z chwilą gdy 
ks. Piotr został wdowcem. Między oboma 
zachodziły gwałtowne zatargi tembardziej, że 
ks. Mikołaj począł coraz otwarciej uważać 
siebie pod względem dynastycznym za przed- 
stawiciela idei połączenia i jedności serb- 
skiej. 

Skutkiem zaślubin ks. Arsena z najbo- 
satszą księżniczką vossyjską, sprawa preten- 
dentury wchodzi o ile się zdaje w inne sta- 
dyum i to o tyle korzystniejsze dla młodego 
oblubieńca, iż jak zapewniają car wielce in- 
teresuje się tym związkiem , który podobno 
przychodzi do skutku nawet pod jego egidą. 
Na ślub udaje się także ks. Mikołaj. Wia- 
domość, iż książę podejmuje tę podróż przy- 
jęto z początku z niedowierzaniem, albowiem 
faktem jest, że tak serdecznx, do niedawna 
przyjaźń dla władcy czaznogórskiego znacznie 


W PĘTACH 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


przez 


Teodora Teske - Ch.oltńslciego. 
l XIII. 
| (Ciąg dalszy). 


Zastawszy mnie raz nad „Iwanhoe'm*, 
ński odezwał się : 
Dobrze robisz, że pozwalasz trochę 
ciąż odetchnąć. Pokolenie nasze prze- 
H ey nadmierną pracą umysłową, przeto 
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— Bo też to najwyższa mądrość, mój 

jyładku — wyrzekł. -— Tylko 3 onto Zim 
tac ię, że się Życie ludzkości dopiero od nich 
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Mózgowi 


Ująłem Piwońskiego za ramiona i zwró- 


«Wszy jego twarz do moj-j, mówiłem : 


å 


1 


Bi 


— Patrz mi prosto w oczy. 
No, patrzę. O co ci idzie? — za- 


pyta' gg] 

-œ to, że mnie ciągle częstujesz o- 
broczkiem moralnym, siebie zaś samego nie 
masz ochoty odsłonić. Prawisz zawsze z ta- 
ką stanowczością, jak gdybyś nigdy o ni- 
czem nie wątpił, a wszakże odurzaliśmy się 
tą samą obrzydliwą lurą negacyi. Ale mów 
prawdę.... 

Profesor zamyślił się. 

— Tylko nie wykręcaj się sianem — 
dodałem jeszcze. 

— Bo widzisz — zaczął. 

— Aha, łatwiej innych niż siebie nau- 
czać. 

— Pewno że łatwiej — wyrzekł, pod- 
nosząc głowę żywo — ale i ciebie za kark 
trzymać potrafię. Jeśli pytasz o to, co 
się pospolicie wiarą nazywa, to jej dotąd 
nie posiadam , za długo bowiem i zbyt usil- 
nie wytrzebiano tak z ciebie jak ze mnie i z 
całego naszego pokolenia w ogóle zdolność 
wierzenia w cośkolwiek, leżącego po za gra- 
nicami kryteryun zmysłowego, abyśmy się 
mogli ukorzyć przed tajemnicami z ufnością 
i uległością umysłu, nie zatrutego jadem 
przeczenia. Wiem tylko — mówię wyraźnie 
wiem, nie wierzę — że oklepane zdanie Ha- 
mleta, iż na niebie i na ziemi dzieje się 
mnóstwo rzeczy, o których się filozofom nie 
śniło, nie straciło dotąd na świeżości, wiem, 
Że świat nie powstał bez przyczynienia się 
kogoś dla nas nieujętego, niepojętego, i a ta 
przyćmiona świadomość, wystarcza mi tym- 
czasem. Co nastąpi jutro ?... 

Piwoński ruszył ramionami. 

— Jutro? — ciągnął dalej. — Tylko 
głupiec chełpi się, że zostanie niezmiennym, 
jednostajnym do śmierci, i tylko głupiec nie 
przechodzi żadnych przeobrażeń. Człowiek 
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ochłodła na dworze rossyjskim a to, jak mó- 
wią, skutkiem niepomiernych i zbyt daleko 
idących niekiedy żądań ze strony ks. Mi- 
kołaja. 

Łatwo jednak odgadnąć, wedle korespon- 
denta jednego z pism wiedeńskich, te motywa 
które skłaniają księcia do podróży. Pragnie on 
nad Newą zawiązać lepsze stosunki z dwo- 
rem i kołami rządowemi, przytem zaś chce 
przekonać się naocznie w jakiej mierze po- 
siada w Petersburgu fawory „dynastya* Ka- 
radźordzewiczów, mianowicie ks. Arsen. Ks. 
Mikołaj bowiem trwa stale przy swej idei 
dynastycznej, pomimo że nie jest tajemnicą, 
iż gdyby nawet tron w Serbii miał być w 
ten lub ów sposób opróżniony, widoki księ- 
cia, co do zajęcia tego tronu byłyby minimalne, 
nieposiada on bowiem w Serbii żadnej pra- 
wie sympatyi, zastęp zaś jego zwolenników 
rekrutuje się z garstki osób, kierujących się 
ambicyami i przesadnemi nadziejami. 


Odsłonięcie pomnika Radeckiego. 


Wczoraj przed południem odbyła się 
w Wiedniu z wielką okazałością uroczystość 
odsłonięcia pomnika polnego marszałka Ra- 
deckiego na placu Am Hof, naprzeciwko pa- 
łaeu, w którym znajdują się biura minister- 
stwa wojny. 

Pomnik jest dziełem najsłynniejszego 
rzeźbiarza wiedeńskiego, Zumbuscha , kiero- 
wnika wyższej szkoły rzeźbiarskiej, zwanej 


Meisterschule i twórcy wspaniałego pomnika. 


Maryi Teresy na placu muzealnym. 

(i, którzy się spodziewali, że Zumbusch 
nowem swem dziełem prześcignie jeszcze 
przepych monumentu Cesarzowej Maryi Te- 
resy, zawiedli się najzupełniej. Mistrz wie- 
deński wrócił do najprostszej formy po- 
mnika. 

Na kilku stopniach z granitu szwedz- 
kiego wznosi się podłuźny postument czworo- 
boczny, ozdobiony płaskorzeżbami o kompo- 
zycyi jasnej, przejrzystej, prawdziwie pla- 
stycznej. Postument ten dźwiga postać mar- 


rozumny przyznaje się do omyłki, gdy sie 
przekonał, że błądził. To jedno, a drugie v 
Drugie odnosi się do etyki naukowej, wzo- 
rującej się na prawach natury. Z tą częścią 
naszej mądrości współczesnej rozprawiłem 
się już ostatecznie. Może się uśmiechniesz, 
gdy usłyszysz odemnie, że mam wstręt do 
tej uezonej gadaniny, do tego obłudnego 
przesuwania na szachownicy kazuistyki dwu 
wyrazów : egoizm i altruizm. Najpospolitszy 
dobry uezynek, kwiat uczciwości lub szla- 
chetnego serea, obraca w perzynę pyszny, 
z takim wysiłkiem subtelnej argumentacji 
wystawiony gmach moralności niezawisłej. 
Nie mi adwokaci samolubów, zbrodniarzy i 
wszelakich szubrawców nie imponują, choć- 
by nosili imię Spencerów. 

Nie uśmiechnąłem się.... 

I we mnie budziła zawsze etyka mate- 
ryalizmu niesmak, począwszy od koziołków 
Demokryta i Epikura a skończywszy na filo- 
zofii praktycznej czasów ostatnich. Piwoński 
wypowiedział tylko głośno, co mój krytycyzm 
oddawna podszeptywał. 

Jaką żywotną istotą jest jednak czło- 
wiek, mimo wszelkich omdleń i zwątpień ! 
Już mi się zdawało, że zapadłem się bezpo- 
wrotnie w przepaść bez dna i bez światła, 
że nie będę więcej myślał, czuł, żył, tym- 
czasem zaczęły mnie znów zajmować sprawy, 
które uważałem za umarłe. 

Czy skutkiem towarzystwa Piwońskich, 
których przepiękny optymizm działał na mnie. 
jak muzyka włoska, czy obcowanie z synem 
i z wyobrażnią dawnych autorów, albo też 
wynikiem to było uspokojenia mózgu i nerwów, 
którym nie szezędziłem zarobionego przez nich 
rzetelnie wypoczynku — nie wiedziałem — 
dość, że z piersi moich zsuwała się powoli 
zmora pesymizmu. Jeszcze upiór nie odstą- 
pił, ale przestawał już dusić i ssać ze mnie 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail, 
Nr. 105 bis. 


szałka Radeckiego, siedzącego na pysznym 
rumaku. Nie jest to bohater o pozie tea- 
tralnej na wspinającym się koniu, lecz ge- 
nerał nowoczesny, scharakteryzowany nader 
żywo i indywidualnie , nawet zgarbiony nie- 
co w skutek starości; przedstawiony w chwili, 
w której przed frontem armii wydaje dyspo- 
zycye. 

Z okazyi odsłonięcia pomnika, Najja- 
śniejszy Pan pozwolił, aby wszystkim ofice- 
rom, którzy podezas wojen włoskich, w la- 
tach 1848 i 1849 otrzymałi w rozkazach 
dziennych marszałka polnego Radeckiego 
pochwalne uznanie, udzielono medale zasłu- 
gi wojskowej. z 

Uroczystość odsłonięcia pomnika dała 
powód opozycyi węgierskiej do wniesienia 
następującej interpelacyi na sobotniem po- 
siedzeniu Izby deputowanych: 1) Czy praw- 
dą jest, że ezłonkowie węgierskiego rządu i 
władzy ustawodawczej otrzymali zaproszenie 
na uroczystość odsłonięcia pomnika Radec- 
kiego? 2) Gdyby tak było, w czyjem imie- 
niu i przez kogo zaproszenia zostały wyda- 
ne? 8) Ozy prezes ministrów uważa za 
stosowne, by węgierski rząd i władza usta- 
wodaweza były oficyalnie reprezentowane przy 
tej wojskowej uroczystości, apoteozującej 
zbiorowe pojęcie Monarchii austryackiej, 
wobec faktu, iż na uroczystości odsłonięcia 
węgierskiego pomnika wolności, ani rząd, 
ani władza ustawodawcza austryacka nie 
były obecne ? 

Na interpelacyę tę odpowiedział bez- 
zwłocznie prezes gabinetu hr. Szapary mniej 
więcej w tych słowach: Przedewszystkiem 
pozwalam sobie uczynić uwagę, że działal- 
ność marszałka polnego Radeckiego nie by- 
ła nigdy polityezną lecz czysto wojskową. 
Jako żołnierz, spełniał on swój obowiązek i 
jako taki zasłużył na to bezwątpienia , aby 
potomność uczeiła pamięć jego pomnikiem. 
Nie można tu nawet uczynić zarzutu, iż Ra- 
decki, któryg'był generałem w okresie wy- 
buchu żafarzów między Koroną i narodem 
węgierskim , występował nieprzyjaźnie prze- 
ciw Węgrom, owszem wielokrotnie dawał on 
wyraz życzliwości dla naszego narodu. Ci 


krew ciepłą. Ogarniały mnie ciągle cieni? 
smutku,... coraz jednak lżejsze, przejrzystsze. 
Po przez mroki ich widziałem w dali zarysy 
dworu topolińskiego, matkę, wieś rodzinną, 
lud ubogi, sąsiadów... 

Serdeczniej zbliżałem się do Wicia, dłu- 
żej pieściłem jego główkę, chętniej przeby- 
wałem z dzieciną, dzieląc jej drobne rae 
dości. 

Qzyniłem to tem chętniej, im rzadziej 
zaglądała żona do pokojów chłopczyka. 

Tyle było teraz rautów, kwestowania 
po kościołach , posiedzeń w buduarze z Ba- 
rowskim, tyle wesołej , przyjemnej pracy ! 

Nie miała czasu do niczego... 

Pod koniec marca , zaniemógł mi syn. 
Stracił humor, kaszlał , mizerniał. Przyszli 
doktorzy, obejrzeli pacyenta, zapisali recep- 
tę, i oświadczyli, źe nie ma niebezpieczeń- 
stwa. Mimo to, uważałem sobie za obowią- 
zek zawiadomić matkę o słabości dziecka. 

Ponieważ był wieczór, czyli pora, 
w której pani Topolińska zwykle gdzieś wy- 
jeżdżała albo z matką swoją, albo z moją 
ciotką-hrabiną, przeto zadzwoniłem na jej 
pannę. 4 

— Czy pani w domu? — zapytałem. 

— Jasnie pani jest w buduarze z pa- 
nem dyrektorem — odpowiedziała. 

Smieją się zapewne, jak zwykle, z plo- 
tek bieżących. Nie, nie bawili się. Gdy 
przechodziłem szybko salony, nie doleciał 
mnie nawet dźwięk głosów. 

Cóż mogą robić dwie tak puste głowy? 

Chyba czytają .. 

Uchyliłem portyery, i zatrzymałem się, 
porażony niespodziewanym widokiem. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Węgrzy, którzy byli wcieleni do pułków wło- 
skich, nie mieli aksolutnie powodu do skarg 
na złe z nimi obchodzenie się, owszem, tyl- 
ko życzliwości Radeckiego zawdzięczają, iż 
mogli rychlej powrócić do ojczyzny. Nie mo- 
gę dopatrzeć się nie zdrożnego w tem, że 
komitet, zajmujący się wystawieniem pomnika 
dla tego wodza, zaprosił także Węgrów na 
uroczystość odsłonięcia pomnika Radeckiego, 
wysłano także zaproszenie do austryackich 
ciał reprezentacyjnych. Wzięli w niej też u- 
dział wspólni Ministrowie, Prezes gabinetu 
przedlitawskiego, prezydent austryackiej Izby 
panów i ambasadorowie. Toż samo na po- 
grzebie Deaka był reprezentowany urzędo- 
wy świat austryacki. 

Interpelacya gani, że węgierska Izba 
deputowanych będzie reprezentowana w Wie- 
dniu przez osobną deputacyę. O tem nie ma 
bynajmniej mowy. Izba deputowanych nieo- 
trzymała też zaproszenia. Jedynie prezes Izby 
zaprosił członków do udziału w niedzielnej 
uroczystości a przeciw temu nie da się nie 
powiedzieć ani też może spaść jakieś odium 
na tych posłów, którzy będą obeeni na u- 
roczystości (żywe okłaski). 

Odpowiedź prezesa gabinetu przyjęła 
Izba ogromną większością głosów do wiado- 
mości. 


Z Poznania. 


(Zmniejszenie się wychodźtwa do Niemiec zacho- 
dnich. — Bezzasadny alarm. — Sejm prowin- 
cyonalny. ) 


Z Poznania donoszą: 

Wzmagające się od lat kilku wychodź- 
two tutejszych robotników rolnych w porze 
wiosennej do Niemiec zachodnich, znacznie 
się zmniejszyło w roku bieżącym. Przed Swię- 
tami Wielkanocnemi powróciła w okolice 
Wrześni, znaczna liczba robotników z Bran- 
denburgii i Saksonii i szuka obeenie roboty 
w Poznańskiem. W ogóle w ostatnich latach 
zauważono, że robotnicy tutejsi nie chcą już 
udawać się na roboty do Niemiec, a z dru- 
giej znów strony tak zwani „obieżysasi,* 
tłumnie powracają. Zmniejszyła się więc u 
nas do pewnego stopnia obawa o brak ro- 
botników rolnych, tak, że zdaje się, iż w 
r. b. nawet bez tłumnego przypływu robo- 
tników z Królestwa Polskiego będzie można 
się obyć. Część ich mogłaby doznać zawo- 
du i roboty nie znaleść, każdy bowiem zie- 
mianin woli robotnika tutejszego, jako lepiej 
z robotą postępową obeznanego. 

Redakcya Dziennika Poznańskiego na 
telegraficzne zapytanie o ile prawdziwą jest 
pogłoska o napadzie na ks. proboszcza To- 
maszewskiego w Trzemczynie otrzymała od- 
powiedź, iż pogłoska ta jest zupełnie bezza- 
sadną a powod do niej dał pewien szewe, 
który, żebrząc po mieście, zbliżył się do po- 
mieszkania ks. Tomaszewskiego i tam spo- 
strzeżony przez żandarma, został jako żebrak 
aresztowany przy licznem zbiegowisku ga- 
wiedzi małomiejskiej, która, pozostając pod 
wrażeniem napadu kościeleckiego, napad po- 
dobny sobie uroiła i jako taki dalej kolpor- 
tuje. Przy przesłuchaniu w policyi wykazało 
się, że ów rzemieślnik, który żadnej przy so- 
bie nie miał broni, jest zwyczajnym śmier- 
telnikiem kilka razy już karanym za włóczę- 
gostwo. 

Sejm prowincyonalny W. Ks. Poznań- 
skiego otwartym został wezoraj w dniu 24b. m. 


Z Petersburga. 


(Minister Wyszniegradzki i jego zastępca Thór- 
ner. — Generał Medem. — Ewentualny następca 
Giersa. — Głód w Rossji.) 


Minister skarbu Wyszniegradzki, który 
wyjechał na kuracyę do Krymu zabawi tam 
przez miesiąc, poczem uda się do Szwecji 
w odwiedziny do swojej córki, żony sekre- 
tarza poselstwa rossyjskiego w Sztokholmie. 

Zastępca ministra Wyszniegradzkiego, 
tajny radca Thórner, był dotychczas adjun- 
ktem w ministerstwie i uważany jest za biu- 
rokratę czystej wody. Thórner był pierwo- 
tnie wicedyrektorem w departamencie cel- 
nym, potem dyrektorem kontroli, nakoniec 
członkiem rady ministerstwa skarbu. Jako 
delegat rossyjski brał Thórner udział w pary- 
skiej konferencyi monetarnej i w rokowa- 
niach z Tureyą w sprawia kontrybucyi wo- 
jennej; oprócz tego przewodniczył w dwóch 
ważnych komisyach : w komisyi nad reformą 
monety i w komisyi dla sprawy materyałów 
do budowy kolei żelaznych. Jest on autorem 
podręcznika ekonomii politycznej oraz wielu 
broszur i pism treści teologicznej. Pomimo 
niemieckiego nazwiska jest Rossyaninem gor- 
liwie prawosławnym w kierunku Pobiedono- 
SCEWA. 

Russkij Inwalida. ogłasza : 

W dykasteryi sztabu generalnego z0- 
stał mianowany senator generał-porueznik 
br. Medem pomocnikiem generał-guberna- 
tora warszawskiego, z pozostawieniem w go- 
dności senatora i w dykasteryi sztabu gene- 
ralnego. 
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Wedle oficyałnej depeszy ambasador 
rossyjski przy Dworze wiedeńskim ks. Ło- 
banow ma otrzymać „inne, wyższe stanowi- 
sko.“ Niezawodnie oficyalne źródło ma tu na 
myśli ewentualne obsadzenie stanowiska po 
p. Giersie. | 

Wedle ogłoszonego sprawozdania o sta- 
nie przeżywienia ludności w 17 guberniach 
dotkniętych głodem, wydano po dzień 13 
b. m. na żywność i zboża na siew 125.120.500 
rubli, żywności rozdano od marca do kwie- 
wietnia za sumę 10,116.000 rubli. 


Z Berlina. 


(Proces wytoczony ks. Bismarekowi. — Post 
przeciw mowie przewódcy centrum katolickiego. — 
Protest polskich socyalistów. — Emigranci polscy.) 


Proces przeciw księciu Bismarckowi 
o oszczerstwo, wytoczył, jak donoszą z Bo- 
chum, redaktor Fussangel, z powodu, iż 
ex-kanelerz twierdził, iż Fussangel brał pie- 
niądze od zagranicy dla zrujnowania prze-. 
mysłu niemieckiego. Jak wiadomo , Fussan- 
gel pierwszy podał do publicznej wiadomo- 
ści różne nadużycia, jakie zajść miały przy 
sprzedaży szyn kolejowych w Bochum. Od- 
nośny zarzut przeciw Fussanglowi wypowie- 
dział ks. Bismarck do bawiącej u niego de- 
putacyi bochumskiej, a słowa jego przyto- 
czyły Hamburger Nachrichten. Według da- 
wniejszych decyzyj królewskich, nie podlega 
były kanelerz sądom cywilnym, ale wojsko- 
wym,aze względu na wysoką rangę stopnia 
wojskowego musiałaby być w danym wypadku 
reskryptem gabinetowym utworzoną osobna 
lzba sądowa. Cesarz Wilhelm I odmówił 
wydania takiego reskryptu, gdy pan Diest- 
Daber chciał wytoczyć księciu Bismarekowi 
proces o oszczerstwo. Wielkie jest zacieka- 
wienie, jak postąpi obecnie cesarz Wil- 
helm II. 

Polemizując z mową wrocławską prze- 
wódcy centrum katolickiego, hr. Ballestrema, 
Post zaprzecza twierdzeniu jego , jakoby 
w najbliższem otoczeniu cesarza nie było 
żadnego dygnitarza katolickiego, któryby go 
bezstronnie o interesach i dążnościach stron- 
nictwa informował. Post wymienia wielkiego 
podstolego, księcia Radolińskiego, i w. pod- 
czaszego , ks. Hatzfelda-Trachenberga. 

Zamach kościelecki wywołał także w sfe- 
rach berlińskich socyalistów polskich nie- 
mały popłoch, a na jednem z ostatnich ze- 
brań przyszło z powodu tego do bardzo 
gorącej wymiany zapatrywań. Ostatecznie 
pożępiono energicznie czyn ten anarchisty- 
nny, i uchwalono następującą razolucyę: 

„Polski związek socyalistyczny w Ber- 
linie oświadcza , że wobec anarchizmu zaj- 
muje stanowisko wręcz nieprzyjacielskie. 
Obowiązkiem jest każdego członka związku 
zwalczać anarchizm przez propagowanie so- 
cyalnej demokraeyi. Żukowskiego i Pila- 
chowskiego, bez względu na to, czy mieli 
na oku anarchistyczne, czy też własne cele, 
należy potępiać, i żałować trzeba, że tacy 
łudzie do związku należeli. Na przyszłość 
poleca się z większą ostrożnością przyjmo- 
wać nowych członków do związku*. 

W trakcie rozpraw nad powyższą re- 
zolucyą przyszło do tak gwałtownych starć, 
że dwóch członków wykluczono z towarzy- 
stwa. 


W tych dniach przybyło do Berlina 
kilkudziesięciu wychodźców z Brazylii w naj- 
okropniejszym stanie. W grupie tych nie- 
szczęśliwych nie było ani jednego dziecka, 
wszystkie bowiem dzieci wymarły. Losem 
tych nędzarzy zajął się konsul rossyjski. 


Z Bułgaryi. 


(Motyw pospiesznego wypuszezenia na wolność 
Kuszelewa. — Bomby dynamitowe. — Uzbroje- 
nia. — Ze sfer wojskowych.) 


Pospiech z jakim W. Porta poleciła 
wypuścić z więzienia aresztowanego w Kon- 
stantynopolu z polecenia ambasady rossyj- 
skiej studenta Kuszelewa, przypisują w Sofii 
rozmowie, jaką miał Stambułow zaraz po 
otrzymaniu wiadomości o uwięzieniu Kusze- 
lewa z zastąpcą Porty Reschid beyem. Stam- 
bułow oświadczył, że rząd bułgarski musiałby 
wystąpić jak najenergiezniej. Opinia publicz- 
na zmusiłaby go nawet do wystąpienia czyn- 
nego i do zerwania wszelkich stosunków z 
Tureyą. Reschid bey zatelegrafował o tem 
do Konstantynopola, poczem zaraz Kuszelew 
został uwolniony. 

Wedle depesz do dzienników angiel- 
skich, mianowicie Timesa, wykryto w Rusz- 
czuku skład bomb, które,jak wykazało śledztwo, 
przeprowadzone przez policyę bułgarską — 
były przeznaczone częścią do Konstantynopola 
celem zamachu na sułtana, częścią zaś miały 
odejść do Sofii i służyć do zamachów na 
księcia Ferdynanda i jego ministrów. 

Ministerstwo wojny poczyniło znaczne 
zamówienia w fabryce Kruppa w Essen, 
przeznaczone przeważnie dla ufortyfikowanej 
już granicy serbsko bułgarskiej; znaczna 


liczba oficerów artyleryi bułgarskiej ;udała się 
do Essen, celem wyboru i przyjęcia dział; 
osobna wojskowa komisya znajduje się także 
w Steier, gdzie sprawuje nadzór nad kara- 
binami systemu Manlichera, zamówionemi 
dla armii bułgarskiej w liczbie 56 tysięcy 
sztuk. 

Jak przeszłych lat, tak i roku bieżą- 
cego ministerstwo wojny wysyła za granicę 
do wyższych szkół wojskowych znaczną liczbę 
oficerów dla studyów ; w tym miesiącu udaje 
się 10 oficerów do wyższej szkoły artyle- 
rzyckiej we Wiedniu, do ecole de guerre w 
Brukseli i do scuoła di guerra w Turynie. 


Z Francyi. 


Podług wiadomości ostatnich nie u- 
lega wątpliwości, że położenie Fran- 
cuzów w Dahomeju, uległo niekorzystnej 
zmianie. I tak do Temps donoszą z Kotonu, 
że bardzo wielkie siły Dahomejczyków od 
trzech dni zajęły północną część prowincji 
Ueme i zagrażają osadzie Porto Novo. Nie- 
daleko Kotonu stoi 4000 ludzi wraz z 4 dzia- 
łami. Wielkie Povo także jest zagrożone. 
W ogóle Dahomejczycy rozporządzają siłą 
przeszło 14.000 ludzi; 4000 zaopatrzonych 
jest w szybkostrzałowe karabiny, 8000 w sta- 
re strzelby; mają także 6 dział rewolwero- 
wych, dostarczonych przez pewien dom nie- 
miecki. W rękach Dahomejczyków znajdu- 
je się sześciu urzędników domów handlowych 
Regis'a i Favre'a , dwóch misyonarzy i trzy 
zakonnice. W Whydah ma się ukazać w tych 
dniach portugalski statek wojenny. Strzelcy 
senegalsey, przeznaczeni do wzmocnienia 
wojsk francuskich w Dahomeju, opuścili już 
Senegambię i niebawem przybędą na miej- 
sce przeznaczenia. 


Gdyby się sprawdziła wiadomość o zdo- 
byciu miasta Porto-Novo przez Dahomejczy- 
ków, byłaby to klęska zarówno sromotna, 
jak dotkliwa dla Francuzów. Państewko i 
miasto Porto-Novo leży nad zatoką gwinej- 
ską i graniczy od zachodu i północy z Da- 
homejem, z którym pozostaje w nieustannej 
walce. Tamtejszy król Tofa przyjął tylko dla- 
tego protektorat franeuski, aby uchronić 
swych poddanych od napadów Dahomejczy- 
ków, którzy nietylko pustoszyli kraj niemiło- 
siernie, ale porywali mnóstwo niewolników, 
używanych potem do krwawych ofiar, pra- 
ktykowanych w Abome. Zresztą Porto-Novo 
jest bardzo ważnym punktem handlowym i 
rywalizuje pod tym względem z sąsiednią 
angielską kolonią Lagos, tak, że posiadłość 
ta ma wielkie znaczenie dla handlu francu- 
skiego w Afryce zachodniej; wreszcie kato- 
licyam zyskuje w tym kraju coraz silniejsze 
podstawy, gdyż mieszkańcy nie mają w cha- 
rakterze tego okrucieństwa i dzikości, jaka 
cechuje Dahomejczyków. Francuzi, którzy u- 
trzymują w Porto-Novo nieliczną załogę, mieli 
niewątpliwy moralny obowiązek udzielenia 
należytej obrony ludom , które poddały się 
ich opiece z takiem zaufaniem; gdyby za- 
tem , dzięki niezaradności i powolności rzą- 
du Rzeczypospolitej , Porto - Novo wpadło w 
ręce swych najsroższych wrogów, byłaby to 
dla Francyi nietylko dotkliwa klęska, ale i 
dotkliwe upokorzenie. 


Arcybiskup Awinionu i jego sufragani 
biskupi z Nimes, Valence, Viviers i Mont- 
pellier wydali wspólnie do swych dyecezyan 
list pasterski, komentujący znaną encyklikę 
Ojca sw. i udzielający wiernym katolikom 
rad i wskazówek co do zachowania się w 
czasie wyborów. „Obowiązkiem katolików — 
są słowa listu — jest pisać, mówić i działać 
przeciwko prawom obrażającym wiarę i in- 
teresa naszej religii; ale słowa i pisma nie- 
wiele pomogą, jeżeli się nie ma władzy, 
którą dziś można pozyskać jedynie za po- 
mocą wyborów. Jest to zatem powszechnym 
obowiązkiem wprowadzić do ciał, pochodzą- 
cych z wyboru, ludzi, którzy wyznają zasady 
katoliekie, lub przynajmniej je szanują. Dla 
katolików jest to obowiązek sumienia. Teolo- 
gowie są zdania, iż jeżeli wstrzymanie się 
od głosowania spowoduje wybór kandydata 
nieprzyjaznego wierze katolickiej, ci katolicy, 
którzy nie głosują, popełniają grzech śmier- 
telny. Wszędzie zatem, gdzie istnieją komi- 
tety dla obrony interesów religijnych i po- 
litycznych, należy ich pytać o radę i iść za 
ich kierunkiem.“ — Za ten ustęp listu posta- 
nowił rząd pociągnąć arcybiskupa Awinionu 
i jego sufraganów do odpowiedzialności przed 
radę stanu, wychodząc z tego założenia, że 
biskupi, którzy pobierają pensye z kas pu- 
blicznychi są mianowani przez rząd, nie ró- 
żnią się niezem od zwykłych urzędników, a 
jako tacy nie mają prawa mieszać się do 
ruchu opozycyjnego, którego ostatecznym ce- 
lem jest nietylko obalenie istniejącego gabi- 
netu, ale nawet zmiana formy rządu. 


KRONIKA 


Lwów, 25 kwietnia. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzi® 
lié z prywatnej Swej szkatuły gminie Kraczkowa, | 
w powiecie rzeszowskim, na budowę szkoły, z8- 
pomogi w kwocie 50 zł. 


— Ś. p. Najd. Cesarzewicz Rudolf 
zajmował się w ostatnich czasach zbieraniem ma 
teryałów do wspaniałego wydawnictwa p. t 
Unsere Jäger in Wort und Bild, do którego 
przyczynić się mieli utworami swymi Najd. 
Arcyks. Franciszek Ferdynand, Otton, W. Ks. 
Toskański, Książę Filip Koburski, ks. Schaum- 
burg-Lippe i inni. Obecnie, za przyzwoleniem 
Najj. Pana, redakcyę tego dzieła objął Najd. 
Arcyks. Franciszek Ferdynand, a prace posty 
piły już tak dalece, że w ciągu roku dzieło 
ukończone zostanie i wyjdzie u Kiinasta w Wie- 
dniu. 


($) Stanisław hr. Badeni w so 
botę wieczór przybył z Radziechowa do Lwowa, 
a wczoraj pociągiem kuryerskim wyjechał ná 


dnia posłowie do Rady państwa pp.: Henzel í 
Barwiński, zaś pociągiem wieczornym poseł dr 
Lewicki. 


(8) Zastępea Marszałka krajowego 
p. Antoni Jaxa Chamiec, wyjechał wczoraj po 
ciągiem kuryerskim do Wiednia, a ztamtąd Z% 
kilka dni udaje się na pięć tygodni do Włoch. 


— Nowy rozkład jazdy. Z dniem 1 
maja wprowadzony zostanie na kolejach galicyj- 
skich nowy rozkład jazdy, który wedle wyrażo- 
nej z wielu stron opinii, będzie dla Lwowa 
szczególnie o wiele dogodniejszym, aniżeli rozkła0 
dotychczasowy. A mianowicie ustanowiono kurs? 
następujące : 

Linia Lwów-Kraków. Ze Lwowa odchodzą: 
Z głównego dworca według zegara lwowskiego 
o godzinie 5 minut 26 rano pociąg osobowy, © 
godz. 11 min. 1 rano pociąg osobowy, o godt: 
3 min. 7 popołudniu pociąg kuryerski, o godz: 
7 min. 55 wioczór pociąg osobowy i o godz. 10 
min. 41 wieczór pociąg kuryerski. 

Przychodzą do Liwowa. O godz. 6 min. 1 
rano pociąg kuryerski; o godz. 9 min. 1 rano 
pociąg osobowy; o godz. 2 min. 50 po południe 
pociąg kuryerski; o godz. 6 min. 46 wieczór 
pociąg osobowy i o godz. 9 min. 32 wieczór po” 
ciąg osobowy. 

Linia Lwów-Podwołoczyska. Ze Lwowe_ 
(Podzamcze) odchodzą: o godz. 10 min. 2 rano 
pociąg osobowy, o godz. 3 min. 10 po południe 
pociąg kuryerski i o godz. 10 min. 52 wieczó! 
pociąg osobowy. | 

Przychodzą do Lwowa (Podzamcze): o godt 
9 min. 17 rano pociąg osobowy, o godz. 2 min- 
45 po południu pociąg kuryerski, o godz. 6 min: 
55 wieczór pociąg osobowy. 

Ze Lwowa do Czerniowiec i Suczawy 08* 
chodzą: o godz. 6 min 36 rano pociąg pospie” 
szny, o godz. 9 min. 56 rano pociąg osobowy» 
o godz. 3 min. 22 po południu pociąg osobowy 
i o godz. 10 min. 56 wieczór pociąg osobowy: 

Przychodzą do Lwowa: o godz. 7 min. 56. 
rano pociąg osobowy, o godz. 1 min. 42 popo. 
łudniu pociąg osobowy, o godz. 7 min. 6 wie > 
czór pociąg osobowy, o godz. 10 min. 9 wieczór 
pociąg pospieszny. T 

Ze Lwowa do Stryja i Ławocznego odcho- 


dzą: o godz. 6 min. 16 rano pociąg osobowj! | 


o godz. 10 min. 21 rano pociąg osobowy; ° 
godz. 7 min 41 wieczór pociąg osobowy. 

Przychodzą do Lwowa: o godz. 1 
4] w nocy pociąg osobowy; o godz. 9 min. 16 


rano pociąg osobowy; o godz. 2 min. 35 pop ` 
| 


łudniu pociąg osobowy. 


Ze Lwowa do Bełzca odchodzi pociąg 080% 


bowy o godz. 9 min. 51 rano. 

Przychodzi do Lwowa o godz. 4 min. 
po południu pociąg osobowy. i 

Ze Lwowa do Sokala odchodzi pociąg mię” 
szany o godz. 7 min. 36 wieczór, 

Przychodzi do Lwowa o godz. 8 min. 82 
rano pociąg mięszany. 


(8) Stypendya artystyczne. Na osts 
tniej sesyi przeznaczył Sejm do dyspozycyi WY” 
działu krajowego kwotę 3000 zł. na zasiłki dê 
młodzieży kształcącej się w naukach i sztukach: 

Przy uchwaleniu tego ryczałtu przekaś 
Sejm zarazem Wydziałowi krajowemu do zbad?” 
nia i ewentualnego uwzględnienia wszystkie P% 
tycye o zasiłki na kształcenie się w malarstwi* 
muzyce i spiewie, gdyby nabył przekonania, że 
między petentami są talenta istotnie wybitt“ 
tudzież, że udzielona subwencya ten cel, 
który jest przeznaczoną, osiągnie. z 

Po wszechstronnem zbadaniu wszystki 
petycyj, Wydział krajowy udzielił z powyżezeł” 
funduszu następujące zasiłki : - 

Maryi Młodnickiej na dalsze kształcenie 5% 
w malarstwie w Monachium 400 zł.; Romano” 
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Bratkowskiemu na dalsze kształcenie się w ` 


larstwie w Wiedniu 200 zł.; Antoniemu GużkoW 
skiemu na dalsze kształcenie się w malarstwi? 


kilka dni do Wiednia dla wzięcia udziału w © 
bradach Trybunału państwowego. 
Tym samym pociągiem odjechali do Wie- 
j 
| 
g 


min | 
| 


w Wiedniu 200 zł.; Sylweryuszowi Saskiemw i 


na dalsze kształcenie się w malarstwie W W 
nachium 200 zł., Aleksandrowi Skrutkowi, 
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chium 200 zł.; Oldze Modzelewskiej, nauczycielce | 
stkoły św. Anny we Lwowie, na dalsze kształ- | 
cenie się w malarstwie w Paryżu 200 zł.; Ja- 
uowi Truszowi, uczniowi szkoły sztuk pięknych 
w Krakowie, na dalsze kształcenie się w ma- 
arstwie 100 zł; Leonardowi Podhorodeckiemu, 
uczniowi szkoły sztuk pięknych w Krakowie, 
na dalsze kształcenie się w malarstwie 100 zł.; | 
elikgowi Wygrzywalskiemu, uczniowi VI klasy ' 
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dalsze kształcenie się w malarstwie w Mona- około 58 — przy ratunku zaś zyskiwał kor-, nem, hr. Adama Sierakowskiego i Ludwika Mi- ; szono mu na szyi ciężką kulę żelazną. Czterech 


pus prawie zawsze zasłużone pochwały. Fun- 
dusz rezewowy wynosi obecnie 4.300 zł. 75 
et. Obrót kasowy zaś doszedł do kwoty 2.942 


chałowskiego z Krakowa, hr. J. Zółtowskiego z 
Księstwa Poznańskiego. 


Świat duchowny polski rzymski miał ró- 


zł. 38 ot., a cały majątek Towarzystwa przed- | wnocześnie „święcone* u Ojców Zmartwych- 
stawia poważną wartość w sumie 8.789 zł. 87 wstańców, u których dnia tego obecny kardynał 
et. Jest to stan, jakim żadne Towarzystwo stra- | Ledóchowski poświęcił właśnie piękną tablicę 
żackie w krejn poszezycić się nie może. W | spiżową na pamiątkę *0-letniego istnienia zako- 
ogóle działalność wydziału skierowaną była do | nu, dzieło wspaniałe Piusa Welońskiego“. 


godnego reprezentowania Towarzystwa na ze: 


Szkoły realnej we Lwowie, na dalsze kształcenie ; wnątrz, utrzymania korpusu na odpowiedniej | 
"R W rysunkach 100 zł.; Janowi Olpińskiemu, | na stolicę kraju stopie, powiększenia fundu- | 


Tezniowi VII kl. gimnazyum Franciszka Józefa 
ka Wowie, na dalsze kształcenie się w rysun- | 
th 100 z}; Karolowi Ziembickiemu, uczniowi 
t kl. gimn. Franciszka Józefa we Lwowie, na 
alsze Kształcenie się w rysunkach 100 zł; 
tacławowi Heppenowi, uczniowi szkoły sztuk 
Pięknych, na dalsze kształcenie się w rysunkach 

zł; Stefanii Dzidowskiej we Lwowie, na 
isze kształcenie się w malarstwie 100 zł.; 
nie Bohusg we Lwowie, na dalsze kształcenie | 
SIĘ W gpiewie 100 zł; Salomei Kruszelniekiej 
Wowie, na dalsze kształcenie się w spiewie 

z zł; Helenie Mateckiej we Lwowie, na dal- 
è Kształcenie się w spiewie 100 zł.; Edmun- 
Wi Kowalskiemu, na dalsze kształcenie się w 
śplewię w Rzymie 100 zł.; Karolowi Wierzu- 
Wskiemu, na dalsze kształcenie się w mu- 
ye w Wiedniu 100 zł; Wandzie Noskiewi- 
w „lej we Lwowie, na dalsze kształcenie się 
$ Epiewie 100 zł; Władysławowi Henochowi, 
10 dalsze kształcenie się w muzyce w Berlinie 
0 zł.; Gabryelowi Górskiemu we Lwowie, na 
a 526 kształcenie się w spiewie 50 zł.; Helenie 
„ostkowskiej we Lwowie, na dalsze kształcenie 
% w spiewie 50 zł., Herminie Patkiewiezównej 
Wowie, na dalsze kształcenie się w spiewie 
3 wreszcie Wandzie Radkiewiczównej we 
na dalsze kształcenie się w spiewie 


— Ślub. Dnia 28 b. m. odbędzie się 

y Berlinie, w kościele św. Jadwigi ślub Józefa 
« Potockiego, syna Ś. p. hr. Alfreda i Maryi 
<iążąt Sanguszków, z księżniczką Heleną Ra- 
iwiłówną, córką księcia Antoniego, ordynata 
ta Nieświeżu i Maryi z Margrabiów Castellane. 


($) Stypendya. Rada szkolna krajowa 
3 Przedstawienie kapituły katedralnej tarnow- 
Mik nadała stypendya z fundacyi ks. Jędrzeja 
kiewicza : Maryanowi Kulikowskiemu, ueznio- 
+ XVII kl. gimnazyum w Tarnowie o rocznych 
zł.; Janowi Tadeuszowi 2ga im. Frączkiewi- 
owi, uczniowi V kl. gimn. w Tarnowie o ro- 
*mych 66 zł. 


g P. Stanisław Skrzyński nadał z fundacyi 

dy Korzelińskiej stypendya na rok szkolny 

ioca] br. Zofii Lewartowskiej uczeniey kursu 

pi pełniającego w Krakowie 170 zł; Zofii Go- 

leńskiej uczeniey 7 klasy szkoły wydziałowej 
Przemyślu 170 zł. 


sh Aleksander i Ludwika z Milerów Mare 
k Owie nadali stypendyum z fundacyi Milera 
Jg 707 ch 46 zł. na rok szkolny 1891/2 i 
ki 2/8 Michalinie Ewie Teysler, uczenicy VII 


Y wydziałowej św. Jadwigi we 


Myśj Na przedstawienie urzędu parafialnego w 

za cach nadał Wydział krajowy stypendyum 

Ray Ti ks. Henryka Otowskiego na lata 

tęgi © 1891/2—1894/5 Ferdynandowi Pardya- 
„ Uczniowi I kl. gimn. św. Jacka w Kra- 
IE o rocznych 30 zł. 


anta Franciszek Xawery d'Abancourt 
m dzieła : Era konstytucyjna Monarchii au- 
z węgierskiej od r. 1848 do 1881“, jeden 

założycieli Dziennika Polskiego, który 
czynny swego czasu udział w życiu poii- 


t 
wi wowa, zmarł w Bolechowie, przeżywszy 


kupeów ; Stowarzyszenie wzajemnej pomocy 
PO poł 1 młodzieży handlowej, odbyło wczoraj 
tá udniu walne zgromadzenie. Przewodniczył 
rok apo P- St. Markiewicz. Sprawozdanie za 
ubiegły wykazuje przyrost ogólnego majątku 
ślzystwa o 1958 zł. 60 et. Nowych człon- 
rzeczywistych pozyskano 42, wspierających 
254 o 1% ogółem liezy obecnie Towarzystwo 
członków. Stan biblioteki zwiększył się o 
k "ię a 183 tomów, tak, iż obejmuje ona 
majatek Ea dzieł o 3.224 tomach. Ogólny 
i lek owarzystwa wynosi 26.921 zł. 60 ct. 
owany jest w papierach wartościowych. 


ow 
w 


— Zgromadzenie tygodniowe To- 

NE „sj Politechnieznego odbądzie się we środę, 
R. x M a godzinie 6 wieczór, w lokalu 
Pietro k wa Politechnicznego Rynek, 1. 30, I 
Boz Na porządku dziennym: Odczyt p. R. 
zieckiego: „O zaopatrywaniu miast w wodę.“ 


— Towarzystwo ochotniczej straży 
odbyło wczoraj walne doroczne zgro- 
pod przewodnictwem zastępcy naczel- 
dr. Alfreda Zgórskiego. 
Sprawozdanie wydziału zaznacza, że To- 
stwo kończy 24 letni okres swego istnie- 
t i W roku przyszłym zatem obchodzić bę 
"90-letni jubileusz swej działalności. 
W korpusie zaprowadzono teoretyczne i 


Prak ży Ę 
czne egzamina ze służby i wi: i 
Sio. g y adomości 
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We wszystkich wypadkach pożarów, sy. 


owanych z wieży ratuszowej, korpus brał 


wyczaj liczny udział, przeciętna liczba obe- 
n strażaków ochotników ia G 


gnaliz 
nadz 


szów i możliwego polepszenia wewnętrznej or- 
ganizacyi. 

Towarzystwo liczy 87 członków czynnych, 
a 54 wspierających. Inwentarz przedstawia 
wartość 3.981 zł. 08 et. 

Sprawozdanie powyższe przyjęto bez dy- 
skusyi do wiadomości i udzielono wydziałowi 
absoluteryum. 

Przy uzupełniającym wyborze do wydziału 
wybrani zostali: Piotrowski Aleksander, Ko- 
stiuk Jan, Friiauff Wojciech. 


— Z obserwateryum c. k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Liwowie, dnia 25 kwietnia 1892 r. 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłych 2 dobach licząc od godziny 12 
w południe dnia 28 kwietnia do 12 w połu- 
dnie dnia 25 kwietnia b. r., mieliśmy wiatr co 
do kierunku zachodni, co do siły mierny (2—4), 
stan nieba zmienny, a powietrze wilgotne (68 
proc. wilg. względnej), opad deszcz i krupy wy- 
sokość opadu 3,9 mm. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
--7,80., najwyższa --12,09C0. w sobotę po po- 
łudniu, najniższa -}-3,0"C. dziś nad ranem. 

Wezoraj mieliśmy przeważnie pogodę, w 
nocy i dziś rano padał deszez chwilowy z kru- 
pami. 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w półn. Skandynawii; zwyżka 
775 do 170 mm. w Irlandyi. 

Stan barometru zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godz. 12 w południe 762 mm. 

Prognoza na dobę 26 kwietnia 1892 roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie eo do 
kierunku północno-zachodni, co do siły mierny 
(3—4); średnia temperatura doby obniży się 
--590., niebo będzie przeważnie zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza zwiększy się 
do 85 proe.; opad chwilami deszcz. 


— Ślub. W Rzeszowie odbędzie się dnia 
26 b. m. w kościele 00. Bernardynów ślub p. 
Henryka Czernego, właściciela księgarni i dru- 
karni, z panną Jadwigą Jaśkiewicz, córką Ś. p. 
kupca w Rzeszowie. 


t Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie, Hermina Zelazowska, wdowa po 
urzędniku, matka artysty dramatycznego, w 
56 roku życia. Ś. p. Żelazowska zmarła na- 
gle na anewryzm serca. Synowi, zajętemu wła- 
śnie próbą w teatrze, dano znać o nieszczęśli- 
wym wypadku. 

W Samborze, Antoni Sozański, wła- 
ściciel dóbr, tłumacz dzieła Machiavella, au- 
tor licznych broszur treści politycznej, osobi- 
stość powszechnie w kraju znana. S p. Sozański 
liczył lat 69. 

W Przemyślu, Natalia Schiller v. Schil- 
denfeld, żona e. k. kapitana, córka generała 
Metzgera, w 25 r. życia. 

— Żapisy dobroczynne. Zmarły nie- 
dawno w Bochni ksiądz Feliks Gondek zapisał 
na fundacyę mszalną 2.000 zł., na misye kato- 
liekie 2.000 zł., na ochronkę miejską w Bochni 


1 


| 


Br. Fredericks, poseł rossyjski 
w Stuttgardzie, zmarł dnia 21 b. m. nagle 
skutkiem apopleksyi. 


— Baronówna Jadwiga Mohren- 
heim, najmłodsza córka ambasadora rossyj- 
skiego w Paryżu, została zaręczoną z hr. Bu- 
turlinem, członkiem starożytnej rossyjskiej ro- 
dziny, od dawna zamieszkałej we Florencji. Ślub 
ma się odbyć w czerwcu. 


Z Warszawy donoszą do Pester 
Lloyda, iż w ostatnich dwóch tygodniach wy- 
dalono z Królestwa Polskiego 200 austryackich 
i 400 niemieckich poddanych. Przy wydalaniu 
nie uwzględniano wcale ani rodzinnych, ani ma- 
jątkowych stosunków. 


— Lew św. Marka. Głośny lew wene- 
cki, po pięcio-miesięcznym pobycie w arsenale 
miejscowym, gdzie go przeniesiono dla odnowie- 
nia, znowu zajął dawne swoje miejsce na we- 
wnętrznem podwórzu „Pałazzo Ducale“. Ząb 
czasu i groźnego ongi lwa nie oszezędził; rozbił 
go na 50 części, które lada chwila groziły zwa- 
leniem się z podstawy. Zrazu zamierzano sta- 
rego lwa zastąpić nowym, myśl ta jednak na 
silny natrafiła opór, tak, iż ostatecznie zajęto 
się odnowieniem tylko historycznej pamiątki. 
Odnowienia tego podjął się mechanik Bontempi 
i z wielką przeprowadził je zręcznością. Przez 
użycie 350 śrub, nitów i t. p. doprowadził roz- 
padającego się lwa do zupełnego porządku na 
nowych kilka wieków. 


Cudownie ocalona. W klasztorze 
rzymskim św. Anny przy Via Marulana znaj- 
duje się obecnie zakonnica, Anna Rozyna, której 
życie tworzy istną powieść. Koło roku 1880 była 
to spiewaczka cudnej urody i europejskiej sławy. 
Gdy wyspę Ischię nawiedziła pamiętna katastrofa, 
spiewaczka mieszkała właśnie w Casamiecioli. 
Hotel, przez nią zajęty, zawalił się i pogrzebał 
ją pod gruzami. Dziwnym trafem przecież spie- 
waczka ocalała, choć wszyscy jej sąsiedzi zgi- 
nęli. Wówezas ślubowała ona wstąpić do kla- 
sztoru, jeżeli ją odkopią. Gdy się tak stało, 
niezwłocznie udała się do Neapolu i tam wło- 
żyła suknie zakonne. Obecnie przeniesiono ją do 
Rzymu. 


— Wystawa królików. W Berlinie 
otwarto w tych dniach międzynarodową wystawę 
królików. Na wystawie tej obok okazów krajo- 
wych, hodowanych w Niemczech na wielką skalę 
w specyałnych zakładach, ogólną uwagę publi- 
ezności zwracają na siebie olbrzymiej wielkości 
i wagi króliki belgijskie, a zwłaszcza nieznane 
dotąd zupełnie w Berlinie króliki angielskie, wy- 
różniające się niezwykłe długiemi słuchami. Za- 
rząd wystawy wychodząc snadź z zasady, że 
publiczności nie wystarczy sam widok najcelniej- 
szych przedstawicieli świata króliczego, urządził 
w gmachu wystawy kuchnię i restaurację w 
których amatorowie i znawcy mogą delektować 
się mięsem króliczem, podawanem gościom z 
najrozmaitszemi przyprawami, 


— Manifestacya kucharek. W je- 


dnem z miast prowineyonalnych angielskich od- 
była się temi dniami manifestacya kucharek, 


500 zł., dla bocheńskiej konferencyi Towarzystwa | Manifestantki urządziły pochód po ulicach, a 
św. Wincentego à Paulo 500 zł., dla ubogich | każda z nich niosła jakieś godło swego zawodu: 


parafian w Krzyżanowicach pod Bochnią 1.000 zł. | ta miotłę, ta rondel, inna patelnią i t. d. 


— „ŃŚwięcone* w pałacu Odescal- 
chich. Donoszą z Rzymu: W pierwsze święto 
Wielkanocne Baltazar książę Odescalchi, z Bra- 
nickiej urodzony, wyprawił licznemu gronu Po- 
laków, w Rzymie zamieszkałych, lub tylko 
chwilowo goszczących, iście polskie „święcone*, 
nawiązując do dawnej tradycyi owych  „Święco- 
nych“, z których „palazzo Odescalchi“ słynął 
za życia najpierwszej i najzacniejszej pani w 
Rzymie: księżnej Zofii z Braniekich Odescalchi. 
Rozwarły się wspaniałe wrota pałacu, znanego 
z2 gościnności i nagromadzonych dzieł sztuki i 
pamiątek po wielkim Papieżu Imnocentym XI. 
U drzwi wielkiej sali jadalnej żona gospodarza 
księżna Emilia z hr. Rucellai Qdescalchi, ze 
znaną uprzejmością każdego z wchodzących jaj- 
kiem częstowała, a około stołów, zastawionych 
wśród stosów kwiatów sutem święconem, książę 
Baltazar Odescalchi i brat jego ks. Władysław 
z polską gościnnością przybyłych przyjmowali. 
Wśród obecnych zauważyliśmy z Rzymian o pol- 
skiem pochodzeniu : panią Honstancyę Aleksan- 
drową Piacentini, owdowiałą Okraszewską z 
dwoma córkami z pierwszego małżeństwa, hr. 
Zygmuntową z Platerów Malatestową, najpierw- 
szego chirurga włoskiego p. Postępskiego, słyn- 
nych artystów naszych Piusa Welońskiego i 
Henryka Siemiradzkiego, komendanta najpierw- 
szego w Rzymie pułku kawaleryi „Foggia“, puł- 
kownik:: Gustawa Jaraczewskiego, hr. Taidę 
Rzewuską. Z pomiędzy licznych gości polskich 
w Rzymie widzieliśmy tam hr. Edwardową z 
Potockich Raczyńską z córką i mężem, księstwa 
Maciejów Radziwiłłów z córką i synami, słyn- 
nego naszego publicystę Juliana Klaczko, hr. 
Konstantego Przezdzieckiego z żoną, córką i sy- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 26 kwietnia 1892. 


Jak 
na teraz, rzecz ta wyglądała tylko komicznie, 
ale w przyszłości grozi ona Anglikom nie zbyt 
przyjemnemi następstwami. Już dziś w Anglii 
prawie w żadnym domu w niedzielę kucharka 
nie chee gotować obiadu, a pokojowa nie chce 
usługiwać ; po południe poświęcone jest własnym 
przyjemnościom. To wszystko jednak nie wystar- 
cza tym paniom; domagają się rekreacyi i we 
czwartek, oraz żeby służba ich kończyła się co- 
dziennie o 8 wieczorem. 


— "Tortury w Grecyi. Korespondent 
ateński do Pester Lloyd'a opisuje, iż niedawno 
popełniona została w Atenach znaczna kradzież 
klejnotów, która zwróciła powszechną uwagę. 
Nowy dyrektor polieyi, podpułkownik Baidakta- 
ris, chciał za jakąbądź cenę odkryć złoczyńców 
i rozkazał aresztować wszystkie podejrzane oso- 
bistości. Gdy z pomiędzy tych wybrano takich, 
którzy budzili największe podejrzenie, przystą- 
piono do wymuszenia na nich zeznania. Nieba- 
wem gazety zaczęły opisywać tortury, jakim 
poddają aresztowanych, a dziennikarze, którzy 
uzyskali wstęp do więzienia policyjnego opowia- 
dali przerażające szczegóły o tem, co się tam 
dzieje. W obee wzburzenia opinii publicznej, po- 
licya ogłosiła zaprzeczenie wszelkich podobnych 
pogłosek, teraz wszakże, gdy oskarżeni nie są 
już w jej rękach, prawda wychodzi na jaw. 
tak, między innymi. niejaki Neri, któremu dy- 
rektor polieyi powiedział, że musi się koniecznie 
przyznać, inaczej bowiem policya będzie skom- 
promitowana, bity był od poniedziałku do piątku 
trzy razy dziennie kijem, pełnym cierni; goto- 
wano też w jego oczach olej i grożono, że zo- 
stanie wrzącą cieczą oblany. Następnie zam- 
knięto go w ciemnej piwnicy, związano i zawie- 
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innych aresztantów związano i pozostawiono ob- 
nażonych przez całą noe podezas zimna na po- 
wietrzu. Za pożywienie otrzymali solone ryby, 
przyczem wszakże odmawiano im wszelkiego na- 
poju. Jeden z katowanych dopiero w tydzień po 
tych torturach powrócił do przytomności. Głowę 
ma pełną ran, które z powodu braku opatrunku 
się jątrzą; nogi i ręce jego są sine i obrzmiałe, 
a u jednej nogi złamano mu wielki palec. Poli- 
cya tłómaczy się, że ów nieszczęśliwy sam się 
poranił, bijąc głową o ścianę. 


— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dni powszednie 30 et. Dla członków wstęp 
wolny. 


Notatki Neracko-artystyczne, 


(n.) Z sali koncertowej. Wezoraj po- 
wtórzono oratoryum Händla „Mesyasz* w sali 
„Sokoła.“ Wykonanie uwieńczone było tem se- 
mem powodzeniem co pierwsze, a główna ró- 
żnica polegała na zmianie w obsadzie partyj 
solowych. Ponieważ pani Wołoszczakowa się 
usunęła, przeto zastąpić ją musiała p. Kruszel- 
nieka. Podobnie miejsce p. Szymańskiego za- 
stąpił p. Zegarkowski. Rola zastępujących jest 
zawsze o tyle wdzięczną, Że z góry usposabia 
słuchaczy dobrze dla tych, którzy zagrożoną 6y- 
tuacyę ratują. Zadziwia nas też to nieraz, że 
nasi spiewacy niechętnie się jej podejmują. jak to 
często już bywało. W tym wypadku wyjątkowo 
dyrektor Schwarz trudności nie miał, gdyż tak 
p. Kruszelnicka jak p. Zegarkowski z całą go- 
towością zdecydowali się zająć miejsce dawnych 
solistów, nagrodę też otrzymali w zupełnem u- 
znaniu, z jakiem przyjęła ich produkcyę publi- 
czność. Jakkolwiek bowiem p. Wołoszczakowa roz- 
porządza bardzo pięknym głosem a p. Szymań- 
ski partyę swoją spiewał w pierwszym koncer- 
cie nadzwyczaj czysto pod względem intonacji 
i w ogólności poprawnie; to jednak wczorajsi 
soliści swojemi znowu zaletami umieli zająć pu- 
bliczność. P. Kruszelnicka ma głos donośny i 
świeży, intonuje czysto, spiewa ze spokojem i 
prostotą, przejawia wiele zrozumienia rzeczy i ta- 
lentu. P. Zegarkowski głos ma duży i odpo- 
wiedni do partyi a jakkolwiek z początku in- 
tonował za nisko, to jednak później, zwłaszcza 
w ostatniej aryi, rozwinął go pięknie i efekto- 
wnie. W ogóle spostrzegamy u niego postęp. 
Publiczność przyjęła solistów bardzo dobrze — 
oprócz wyżej wymienionych, także i pp. Lewi- 
ckiego i dr Czernego. Ten ostatni wczoraj le 
piej usposobiony i z salą koncertową obezna- 
ny wywołał znacznie więcej efektu niż pierw- 
szym razem. Chóry szły dobrze. altów tylko 
było za mało, mniej jeszcze niż pierwszym razem 


(x) Ostatni koncert Alieyi Barbi, zapo- 
wiedziany na środę, przewyższa bogactwem pro- 
gramu wszelkie oczekiwania miłośników muzyki. 
Niezrównana artystka sprawi publiczności nie- 
bywałą biesiadę artystyczną. Program ogłoszony 
zawiera kompozycye: Handla, Pergolesego, Pae- 
siellego, Brahmsa, — dwa utwory Schuberta, — 
dwie kompozycye Masseneta, dalej trzy pieśni 
Schumana, kompozycye: Franza, Bizeta i Cho- 
pina-Viardot. Nadto obiecała uprzejma artystka 
dodać pieśni Rubinsteina i Griega. Taki program 
wykonany przez pierwszą bezsprzecznie spiewa- 
czkę koncertową, nie powtórzy się może przez 
długie lata. 


Koncert. Pani Amalia Friedrich-Materna 
przybyła już do Lwowa. Znakomita artystka ju- 
tro, we wtorek, wystąpi w koncercie. Program po- 
dany zawiera wyjątki z oper, któremi niepospo- 
lita spiewaczka zdobyła sobie sławę światową. 
1. R. Wagner: a) „Dich theuere Halle, grūss’ 
ich wieder“, b) Modlitwa, z opery „Tannhäuser“. 
2. a) H. Schäffer: „Heidekind*, b) Fr. Schu- 
bert: „Ungeduld*, e) Edm. Strauss: „Kin Einzig- 
mal“. 3. K. M. Weber: „Ozean! Du Ungeheuer!“ 
z opery „Oberon*. 4. Edm. Strauss: a) „Bester 
Trost“, b) „Die Rosen lags’ mich küssen“. 5. 
R. Wagner: „Isolden's Liebestod* z opery „Tri- 
stan und Isolde“. W koncercie współdziała pan 
Strauss. Początek o godz. 8 — sala Domu Na- 
rodnego. Bilety są do nabycia w księgarni pp. 
Hoscheka i spółki. 


Repertoar teatralny. Dziś, w ponie- 
działek, „Niech jedzie na wieś“, komedya w 3 
aktach Bayarda i de Vailly'go. 

We wtorek, przedstawienie składane i „Ry- 
cerskość wieśniacza* (Cavalleria rusticana), 
opera w l akcie Mascagni'ego. Nowa wystawa i 
nowe dekoracye. Chóry i orkiestra wzmocnione. 

We środę, „Gondolierzy*, operetka w 2 
aktach Sullivana i „Divertissement tancerskie*", 
układu Ettora Barracaniego. 


We czwartek, przedostatnie przedstawienie 
opery w tym sezonie, przedstawienie składane i 


„Rycerskość wieśniacza* (Cavalleria rusticana), 
opera Mascagniego. 

W piątek, na dochód stowarzyszenia wza- 
jemnej pomocy artystów sceny lwowskiej, po raz 
pierwszy „Kazimierz i Esterka“, obraz history- 
czny w 5 aktach Kozłowskiego. 

W sobotę, pożegnalny występ panny A. 
Busi, pana Ignacego Warmutha i Juliana Jero- 
mina artystów opery tutejszej; przedstawienie 
składane i po raz ostatni w tym sezonie „Ry- 
cerskość wieśniacza* (Cavalleria rusticana), 
opera Mascagniego. 


Wystawa teatralna w Wiedniu. 
Kur. Warsz. pisze: 

Donosiliśmy w swoim czasie, że władza 
zezwoliła teatrowi warszawskiemu, a mianowicie 
dramatycznemu jego i baletowemu personalowi, 
przyjąć udział w przygotowywanym w Wiedniu 
międzynarodowym turnieju teatralnym. 

Zamierzonem zostało danie dwóch przed- 
stawień w teatrze wystawowym w miesiącu wrże- 
śniu. 

Reżyserya dramatu i komedyi porozumiała 
się już z komitetem specyalnym wystawy wie- 
deńskiej co do pożądanego rodzaju widowisk, do- 
tąd wszelako ostatecznych postanowień nie po- 
wzięto. 
Wynikiem wyczerpujących narad W kole 
reżyserów i artystów jest uchwała, že jedno wi- 
dowisko poświęcone ma być dramatowi, drugie 
komedyi współczesnej. we 

Co do pierwszego, wybór przechylił się już 
prawie stanowczo ku „Mazepie*, eo do komedyi 
zaś waży on się dotąd pomiędzy całym szeregiem 
utworów przeważnie poważniejszej obyczajowo- 
społecznej treści. 

Wymieniają „Pana Damazego*, „Przed 
ślubem*, „Lenę*, „Na jedną kartę“, aczkolwiek 
odzywają się także głosy za „Domem otwartym“ 
lub za widowiskiem składanem z utworów jedno- 
aktowych, które dałyby zarazem pole do wir- 
tuozowskiego popisu wybitniejszym artystom Roz- 
maitości. 
ZP Zaproponowano pomiędzy innemi:  „Po- 
sażną jedynaczkę“, „Męża od biedy“, „Marco- 
wego kawalera", „Perłę* (ostatni utwór Gawa- 
lewicza), „Czyja wina?“ i kilka innych. 

Dodajmy, że podobno i balet wysyła do- 
borowy swój ensambl, złożony z 24 osób, który 
wykona w Wiedniu tańce charakterystyczne. 


Prasa berlińska z wielkiem uznaniem 
omawia operę Moszkowskiego p. n. Boabdil, któ- 
rej powodzenie już zanotowaliśmy przed kilku 
dniami. Nat. Ztg. poświęca obszerny felieton, 
w którym podnosi liczne zalety, ale oraz i wa- 
dy muzyki Moszkowskiego. 


Z akademii francuskiej. Dnia 3go 
czerwca odbędzie się wybór następcy admirała 
Jurien de la Graviere. Między kandydatami naj- 
poważniejsi są : Brunnetiere, słynny krytyk Revue 
des deux Monde, prof. Lavisse, admirał Reveil- 
lere i t. d. E. Zola dotąd nie zgłosił swojej 


kandydatury. 


W Paryżu umarł znany, utalentowany 
publicysta i autor Raoul Frary, który pisywał 
w Nouvelle Revue przeglądy polityczne o spra- 
wach wewnętrznych. Frary napisał kilka gło- 
śnych książek, jak n.p.: La Question du Latin, 
w której omawiał kwestye wykształcenia klasy- 
cznego. 


JARRE SEYNĘ 


Najdroższa nadzieja 
now'ella 
(z włoskiego). 


(Dokończenie). 

Jednakże, w miarę jak zbliżał się czas 
powrotu bersagliera, radość którą czytać 
można było w jej oczach, całą jej twarz 
rozjaśniała, czyniąc ją prawie ładną. 

Nie brakowało już więcej jak piętnaście 
dni do przyjazdu narzeczonego, gdy nagle 
zachorowałam na gorączkę i musiałam po- 
łożyć się do łóżka. Mój ojciec, który pomimo 
surowych pozorów kochał mię bardzo, we- 
zwał zaraz lekarza, jakby to była niewiem 
jak groźna choroba. Biedna Amelia, która 
tyle dla mnie miała przywiązania, była prze- 
rażona myślą , że będę może jeszcze chorą 
kiedy bersagliere powróci. Pytała więe z nie- 
pokojem lekarza : 

— (zy będzie ona zdrowa do piętna- 
stego ? 

Piętnastego listopada wypadał ów dzień 
ważny, na który biedaczka od siedmiu lat 
czekała. 

Rano dnia dziesiątego listopada wstała 
z twarzą całkiem zapuchniętą. Mówiła, że to 
była tylko zwykła fluksya. 

— Oby tylko bersaglier nie zastał mnie 
z twarzą zapuchniętą i wykrzywioną! mó- 
wiła. Była to jedyna jej troska. Potem, po- 
myślawszy : 

— Byłby bardzo zmartwiony zastawszy 
chorą, swoją „najdroższą nadzieję*. 


rozwinął u niej 
żadnej 
wszystkie drzwi, które prowadziły na kory- 
tarz, który nasze pokoje dzielił. 


ale stanowczo nie pozwolono mi pójść 
niej. Podczas gdy ją prowadzono przez kory- 
tarz, słyszałam jak mówiła swoim uradowa- 
nym głosem : 


Ź 


Nie była to wcale próżność z jej stro- 


ny; pragnęła, by żadna troska nie zakłóciła 
radości narzeczonego. Skoro nadszedł doktor, 
i zobaczył Amelię tak oszpeconą, zaczął ją 
badać, brał za puls, a potem natychmiast 
kazał jej położyć się do łóżka i wrócił do 
mnie z bardzo poważną miną. 


— Ta dziewczyna, — rzekł — nie jest 


wcale dobrze. Później ją odwiedzę... 


Przyszedł rzeczywiście, i orzekł, że 
oprócz róży w twarzy, jest obawa, by się nie 
tyfus. Nakazał, by nie było 
ze mną komunikacyi, i pozamykał 


Wieczorem Amelia istotnie dostała ty- 


fusu, a na drugi dzień rano, pod pozorem, 
że pokój jej nie ma dostatecznego powietrza, 
że choroba zanieczyszeza dom, że niepokoi 
mnie jeszcze niezdrową swojemi krzykami w 
gorączce, zadecydował doktor, że najlepiej 
będzie oddać Amelię do osobnego pokoju w 
szpitalu. 


Chciałam ją zobaczyć nim ją zabiorą, 
do 


— Idziemy naprzeciw  bersagliera ! 


Wszystkie moje suknie dla bersagliera! Naj- 


droższa Nadzieja ! 
I zaczynała swoją zwykłą piosenkę : 


O mamma famm el lett, 
Che mi faroo la euna... 


Przerażona i zmartwiona, spytałam do- 


ktora : 


— Wyzdrowieje ? 
— Niewiadomo. Zobaczymy, jak prze- 


będzie pierwszy tydzień. 


Przez chwilę nie słyszałam wcale ude- 


rzeń własnego serca. Miałam najgorsze prze- 


czucia, i w głębi duszy myślałam : 

— Ostatecznie, oprócz pracy, nie mia- 
ła biedna żadnej rozrywki; nie posiadała ro- 
dzinnego serca, (czemuż oddano ją na słu- 
żbę od dziesiątego roku życia i nie troszezo- 
no się o nią nigdy?) bez miłości własnej, 
bez zadowolenia, które próżność daje; po- 
święciła się jednej myśli, uwierzyła obietni- 
cy i nie zazdrościła nikomu.... 

Wieczorem dnia cezternastego umarła. 
Skończyła jednak w prawdziwie radośnej eks- 
tazie, sądząc, że jest obok bersagliera ; a 
usta jej po śmierci zachowały uśmiech ra- 
dośny.... 

Zaraz potem przybyli jej bracia , któ- 
rych mój ojciec kazał uwiadomić. 

Wiedziałam , że biedaczka przeznacza- 


ła wszystko co posiadała , dla, bersagliera ; 


wszyscy o tem wiedzieli, ale nie było na to 
żadnych dowodów na piśmie, nie mogła tak- 
że oświadczyć tego przed śmiercią, ponieważ 
była nieprzytomną. Więc owi bracia, dwaj 
szkaradni, pospoliei, zimni i cheiwi, którzy 
nie nigdy dla niej nie uczynili, rzucili się 
na owoce jej pracy, wytrwałości i oszezędno- 
ści, na posag bersagliera, skarb miłości, któ- 
ry nieboraczka przez całych lat trzynaście 
zbierała. 

Piętnastego przybył bersaglier i przy- 


szedł prosto do nas. Był w podróży od dni 


kilku, i nie nie wiedział o chorobie Amelii. 


Mój ojciec był w szpitalu przy zmarłej; mu- 
siałam kazać zawołać żołnierza do mego po- 
koju, pomimo, że nie było mi bardzo przy- 
jemnie, być zwiastunką bolesnej wiadomości; 
postanowiłam uczynić to o ile można najła- 
godniej, dodając kilka słów pociechy i współ- 


czucia. 
Wyglądał, jak to mówią na wsi, na 


przystojnego chłopca; nie było w nim nie 


uderzającego, postać wielka i barczysta, dość 
pospolita , o krótkiej szyi, włosy sztywne i 
twarde, jak szerść, nisko zarosłe nad czo- 
łem , oczy małe, nos krótki, twarz szeroka 
z głupim wyrazem : oto była owa ukochana 
osobistość. 

Zaczęłam mu mówić, że Amelia zacho- 
rowała, a on stał, nie mówiąc nie. Doda- 
łam , że zachorowała niebezpiecznie, bardzo 
Pba rP że ją zaniesiono do szpi- 
talu. 

A on, zimny jak mur, ciągle stał nie- 
poruszony. 

Czy to był wstyd, czy nierozumnie po- 
jęta godność osobista zwykła ludziom pro- 
stym, która nie pozwalała mu okazać prze- 
demną tego co czuł, uważając, że byłoby to 
słabością z jego strony. 

Nareszcie zdobyłam się na odwagę i 
powiedziałam mu całą prawdę. 

Poczerwieniał mocno, bardzo moeno, 
miął nerwowo swój kapelusz z piórami w 
rękach, ale nie mówił nie. 

Prosiłam go, by się nie dał opanować 
smutkowi, pocieszałam go: przyznawałam, 
że stało się wielkie nieszczęście, że wszyscy 
to odczuwamy, że do ostatniej chwili bieda- 
ctwo, chociaż nieprzytomna, o nim myślała... 
I podałam mu rękę z wyrazem przyjaznego 
współeżucia. 

Ujął ją, bez pospiechu, nie ściskając i 
wyrzekł zakłopotany i jeszcze więcej czer- 
wony: 

— Czy można pójść ją zobaczyć? 


Odpowiedziałam, że tak, dałam mu bi- 


lecik do mego ojca, który tam był, zajmu- 


W szpitalu nie zapytał o mego ojea, i 


nie pokazał biletu; ojciec mój był obecny, 
gdy wszedł do pokoju zmarłej. 


Właśnie kładziono Amelię do trumny; 


wyjęto jej wszystkie srebrne szpilki; głowa 
była niczem nie zakryta a usta bezzębne u- 
śmiechały się jeszcze jej poczeiwym uśmie- 
chem. 


Bersaglier zbliżať się bardzo wolno do 


zwłok, bojąc się spojrzeć na kogobądźkol- 
wiek; potem ujrzawszy po drugiej stronie 
łóżka brata zmarłej, którego znał dawniej, 
posi go poważnem skinieniem głowy i 
rzekł : 


— Dziwna rzecz! jaka ona stara! 
Nie było żadnej złośliwości w tych sło- 


wach. Wypowiadał otwarcie wrażenie, jakie- 
go doznał. Gdyby Amelia żyła, być bardzo 
może, iż byłby jej to samo w oczy powie- 
dział, pomimo że nie przestawał nazywać ją 
w swoich przesadnych listach: Najdroż- 
sza nadziejo! 


Skoro złożono umarłą do trumny, u- 


czynił szybko, ukradkiem, znak krzyża na 
piersiach, i oczy mu łzą zabłysły. — Potem 
wyszedł, poszedł o jakie pięćdziesiąt kroków 
naprzód, i ztamtąd przypatrywał się ukrad- 
kiem pochodowi, niby czytając afisz na mu- 
rze. Puścił naprzód ubogi kondukt, a potem 
zaczął iść zdala, zatrzymując się, jakby ten 
kondukt wcale go nie obchodził. 
tach cmentarza połączył się z innymi i stał 
z odkrytą głową, dopóki nie złożono trumny 
do ziemi 
zbliżył się do niego z przyjaznem słowem i 
rzekł mu, patrząc na końce swoich butów: 


We wro- 
W powrocie, starszy brat zmarłej 


— Gdyby biedna Amalia nie była u- 


marła.... 


Żołnierz kiwnął głową, poruszył ramio- 


nami, jakby chcąc coś z nich rzucić i rzekł: 


Zeby! 
I obrócił się plecami do niego. 
Mój ojciec zbliżył się także do żołnie- 


rza i rzekł mn, że nie może rachować na 
żaden spadek po zmarłej, z powodu że są 
bracia. Ale że przez pamięć dla biedeczki, za- 
trzymaliśmy jego listy, które do niej pisy- 
wał, może więc przyjść je zabrać. 


— 0h! czy ja głupi! 
I poruszył gwałtownie ramionami. Mój 


ojciec zapytał go znowu, niech powie, czy 
chee je odebrać, czy mamy je spalić. 


Nie odpowiedział. 
I spaliliśmy te listy oboje, mój ojciec 


i ja. Spłonęła w ogniu kominka cała naj- 
droższa nadzieja, której życie biedne, 
pracowite i aczciwe staraliśmy się osładzać.... 


Margrabina Colombi. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Ze świata finansowego. 


PD PA 


Wiedeń, 24 kwietnia. 
Doskonale scharakteryzował obecną sytu- 


acyę na tutejszej giełdzie jeden zjnaszych wiel- 
kich spekulantów : „Joasia płacze, Jaś się 
śmieje." — Zdanie to jest wyborną ilustracyą 
obecnej tendencyi. Podczas kiedy wszystkie 
papiery, mające związek z regulacyą waluty, 
idą systematycznie w górę, inne nieustannie 
spadają. Dominujący na naszej giełdzie pa- 
papier — kredyty — poszedł znowu w gó- 
rę. 
swoje obrady, notując dla kredytów kurs 


Wieczorna giełda sobotnia zakończyła 


321/75. Stało się to, pomimo że ogromna 


liczba spekulantów zrealizowała już swoje 
zwyżkowe 


pozycye, zadawalając się osiągnię- 
tym zyskiem, i niechcąc dalej ryzykować. 
Zewsząd otrzymywano polecenia sprzedaży, 
Gdy jednak giełda w Berlinie i we Frankfur- 
cie przesłała nagle wysokie notowania kre- 
dytów — papier ten nietylko, że się utrzy- 
mał na pierwotnej wysokości, lecz zamknął 
giełdę zwyżką. Okoliczność ta dowodzi, że 
haussa w kredytach jest ciągle jeszcze sta- 
łą — i trwać będzie, dopóki projektowane 
ustawy parlamentowi przedłożone nie zostaną. 
Sobotni kurs kredytów w Berlinie na naszą 
monetę obliczony, wynosił 824. We środę 
lub we czwartek przyjechać tu mają Hanse- 
mann i Bleichróder z Berlina. Przyczyni się 
to znowu do zwyżki kursów. 

Papiery bankowe poszły również w gó- 
rę. — Stało się to dlatego, że połączoną z 
kwestyą regulacyi waluty konwersyą, prócz 
Rothsehildowskiej grupy, zajmą się i inne 
banki wiedeńskie. Linderbanki, Bank-akcye, 
węg. hypot. ete. podskoczyły o 2 zł. Renty 
5 procentowe nieustannie się cofają z po- 
wodu zamierzonej konwersji. 

Krążą pogłoski na tutejszej giełdzie że 
rząd indyjski zaciągnie w Londynie pożyczkę 
5 milionów funtów szterlingów. - Indyjski 


„urząd kolonialny wstrzyma się podobno 


i przedłożeniem nowych ustaw skarbowych dla | 
jąc się pogrzebem, i wskazałam mu ulicę. | Indyi, gdyż mogłoby to kurs rupij obniżyć. — 
Słucha? wszystkiego w milczeniu, nie pa- 
trząc na mnie, potem ukłonił się niezgra 
bnie, po wojskowemu, i zawsze milczący, od- 
dalił się. 


Ring miedziany, o którym w ostatnich cza | 
sach dość wiele w Londynie mówiono, nie | 
przyjdzie do skutku , gdyż europejscy wła 
ścieiele kopalń niecheą ograniczyć produkcji. 

„Tygodnik centr. towarzystwa dla prze” 
mysłu cukrowego* zamieścił bardzo zajmu- | 
jący artykuł z obliczeniem mas złota, które | 
za cukier do Austryi w r. 1891 wpłynęły: 
Według tego obliczenia wywieziono z całej 
Monarchii cukru za 84 189.647 w złocie: 
| Ogólna wartość wywiezionego cukru za ost% 
tnie lat 25 (od 1867 — 1891) wynosi złe. 
997.458.430 w złocie. Czyli przeszło miliard 
guldenów 

Austr. Tow. Górnicze wykazało na od: 
bytem wczoraj posiedzeniu Rady zawiadow: 
czej czysty zysk złr. 1,831.780 za rok 1894 | 
Jest to kwota o 693.670 złr. mniejsza 0d 
wykazanego zysku za rok 1890. Do tej chwili 
nie postanowiono jeszcze wysokości cyfry | 
dywidendowej. | 

Według telegramów z New-Jorku otrzy“ | 
manych, odpłynęło ztamtąd wezoraj do Eu 
ropy 1,755 000 dolarów w złocie, z których 
225.000 dla Berlina, a reszta dla Paryżć 
przeznaczone. 


Nowa taksa za kucie koni. Na pod: 
stawie rozporządzenia c. k. Namiestnietwt 
z dnia 7 kwietnia r. b Dyrekcya e. k. Szkol 
ły weterynaryi i połączonej z nią Szkoły ku | 
cia koni, podaje nowo zatwierdzoną, uzupeł | 
nioną taksę za kucie koni w kuźni tejłć. 
Szkoły, która się przedstawia, jak następuje: | 

1. Za podkowę zwyczajną, bez gryfu 
lub z gryfem, 25 eentów; | 

2. za podkowę z dwoma zwykłemi sru- | 
bowanemi ocelami, bez gryfu lub z gryfem, | 
45 centów ; | 

3. za podkowę z dwoma ocelami for“ 
litery H, z gryfem lub bez gryfi 
GL. ; , | 
4. za podkowę dla koni strychujących | 
się, bez gryfu lub z gryfem, bez śrubows” | 
nych oceli, 30 et. ; | 

5. za podkowę dla koni strychujących | 
się, bez gryfu lub z gryfem, z dwoma śrw. 
bowanemi ocelami zwyczajnemi, 50 et.; | 

6. za podkowę dla koni strychujących si: 
bez gryfu lub z gryfem, z dwoma śrubowś 
nemi ocelami, formy litery H, 65 et.; 

1. za podkowę zwartą (zamkniętą) 1 245 

8. za podkowę z pokrywą, 1 zł, 20 cti 

9. za wystruganie kopyta i przytwief | 
dzenie oderwanej podkowy, 10 ct.: A 

10. za dorobienie gryfu do podkowy ! 
ponowne jej przytwierdzenie, 20 et.; 

11. za zaostrzenie oceli podkowy i p% 
nowne jej przytwierdzenie, 15 et.; 

12. za podkowę wyścigową, 1 zł; 

18. za parę oceli śrubowanych zwy” 
kłych, 5 e.; 

14. za parę oceli śrubowanych, w for 
mie litery H, 20 et.; : 
15. za klucz do odśrubowania ocel» 
25 ct ; 

za każdą podkowę zapasową , to jest 
za podkowę bez przytwierdzenia jej do kó: 
pyta, pobiera się o 10 centów mniej, niże! 
wynosi taksa za dostarczenie i przybicie odr 
nośnej podkowy. 


Targ zbożowy. l 
Dnia 25 kwietnia 1892. | 


Lwów, pszenica 975 do 10:25, żył 
B— do 825, jęczmień 6:50 do 7—, owie 
T— do 7.25, rzepak 10— do 1075. grod 
8:25 do 9:75, wyka 5-76 do 6-25, nasienie Iniat? 
10:75 do 11:—, bób 7:75 do 11-50, kononya | 
czerwona 55— do 68*—, biała 55-— do 80--' 
tymotka 23'—do 26—, kminek 20-— do 217! 
anyż 30— do 31—, kukurudza 5:75 do 6% 
spirytus 17:50 do —'—-, l 

Kraków : pszenica biała 11:— do 11-45, czerw” 
na 1090 do 11°30, żółta 1085 do 11-30, żyto 9:40 © 
10—. jęczmień browarny 8— dò 8.80, pastewał 
1:20 do 1:40, owies 6'75 do 1:20, hreczka 8— 
3.—, groch 8'— do 10:50, koniczyna czerwona 607 
do 70—, biała 50— do 70—, rzepak 11-— d 
11:50 zł. | 

Usposobienie : słabe. 


zeszów : Rzepak wyczerpany,  pszenićh 
1050, żyto 540 do 950. jęczmień re 
owies 7 — do 7-60, wyka 6.— do 01 
bobik 8-— do 850, koniczyna 65— do 70, gr J 
9— do 12—, kukurudza —— do ——, makuch 

rzepakowe 8— do ——, lniane 850 do ——. , 
Okowita kontygent pto 10.000 litr. pre. 17 
Koszta transportu za 100 kilo zboża wynostaj 

Z Rzeszowa do Krakowa tfno ct., do Wiednia 1 
zł., do Wrocławia 2-18 marek. 


Jarosław : pszenica 1650 do 1150, żyto 4 
do 955, jęczmień 8:50 do 8:—, owies 725 do 7 $ 
groch 1— do 12:—, wyka —— do — —, rze 
1150 do 1250, Inianka —— do ——. koniczy™ 
ezerwona 51— do 66—, biała 55— do 76:—. 0 

Tarnopol: pszenica 10:25 do 10:80: żyto s 
do 920 jęczmień 6— do 1-25, owies 650 do TA 
hreczka —— do —— groch 6— do %:— kc. 
czyna czerwona 48:— do 64—, biała 50-— do 70 
rzepak 11:— do 1250. 

Usposobienie: cokolwiek lepsze. 

915 


Podwołoczyska : i mó 10'15 do Ik 
zyto 8:80 do 9:25, jęczmień 6— do 1-05, owies 


R 
10— do 


do 8—, 


wi a.Gocw 


do 7:—, groch 6— do 11'— rzepak 1090 do 1240, 
Bou czerwona 45'— do 656—, biała 49 — 
w RER 


Czerniowce: pszenica 9775 do 10:—, średnia 
930 do 960, żyto 8:35 do 85v. średnie 8— do 
815, jęczmień browarny 750 do 7:5, pastawny 
— do 650, owies 6:60 do 675, średni 
do 6:25, rzepak zimowy —'— do —'—, letni —— 
do ——, nasienia Iniane —— do ——, konopie 
—— do —'—, koniczyna 05— do 70—, kukurudza 
525 do 540, na maj-czerwiec 540 do 550, bób 
s— d , groch 7%— do 8—, anyż 27— do 
30:—, wici za 10.000 litr pre. 16— do 17— 

sposobienie : mdłe. 

Budapeszt: pszenica na wiosnę 8-80 do 885, 
na maj-czerwiec 8:60 do 8:62, na jesień 8:21 do 8°23, 
knkurudza 486 do 488, owies 5'40 do 5:45, rzepak 
A o 1210. Spirytus kontyng. boz podatku 17:50 

0 = 


Linz: pszenica węg. 1075 de 11:40, górno- 
Austryacka 9:50 do 10:25, żyto górno-austr. 9*— do 
—, jęczmień węg. 7:80 do 9:50, górno-austr. 7*— 
do 7-50, górno-austr. pastewny 5'75 do 625, kuku- 
tudza 6:50 do 6:75, owies górno-austr. 5'60 do 6'40, 
czeski 415 do 6:75, nasienie lniane górno-austr. 
10:50 do 11:50, słód austr. 13775 do 1425, moras- 
aki 14:50 do 15— (ceny za 100 kilo). Spirytus bez 
Podatku pro 10 060 liter procent 1950. 


: Praga: pszenica czeska 106) do 11:50, wę- 
$lerska 11:20 do 11:85, austryaeka 10:90 do 11-20, 
jęczmień 7:75 do 9—, owies 6:20 do 6'70, nasienie 
Tzepaąkowe 13:50 do 13:75, olej rzepakowy 35:50 


Targ zbożowy zagraniczny. 


Warszawa: pszenica 130 do 135, biała — do 
~, pstra —- (za korzec), Żyto 110 do 120, śre- 
duie — do —, owies — do —, średni — do —, 
$ryka — do —, jęczmień 85 do 100, na paszę — 
do —, kasza jaglana 130 do 135, gryczana 160 do 
115, kukurudza 60 do 70, groch 110 do 125. 

(Ceny w kopiejkach za pud). 

,  Okowita: Wiadro 100 pre. 10:85 rubli netto. 
Wiadro 78 pre. 8:62 do 2 pre. Dowozy i zapasy do- 
stateczne. 


Gdańsk: Pszenica na kwiecien-maj 170 
do 171 marek, na czerwiec-lipiee 171 do 172, na 
Wrzesień-październik 153 do 154. Cena regulacyjna 
transytowej 171. Żyto na kwiecień-maj 164 do 165, 
Na maj-czerwiec 164 do 165, Koniczyna biała 38 do 
50 (za 50 kilo) czerwona 51 do 52, szwedzka — do 
—, tymotka — do — marek. Spirytus niepodlegający 
MU w towarze gotowym —-, podlegający cło 

Wyka 120 za tennę. 
(Ceny w markach za 1000 kilo). 


Wrocław: pszenica 22'10 marek, żółta 22—, 
żyto 21:90, owies 1480, olej rzepakowy 55. Spiry- 
tus 58-70 m. 


Szczecin. Pszenica na kwiecień-maj 206—, 
la maj-czerwiec 206-—, żyto na kwievień-maj 203:—, 
La maj-czerwiec 201-—, olej rzepakowy 4850, spi- 
Tytus (70 marek podatku konsum.) 40-90. 


Berlin: pszenica na kwiecień-maj 19050, na 
Szerwiec-lipiec 188* —, żyto loco 197'—, na kwiecień- 
Maj 197-50, na msj-rzerwiec 190 25, na ezerwiec-lipiee 
18475, jęczmień 140 do 190, owies na kwi-cień-maj 
147 —, na czerwiec-lipiece 148—, olej rzepakowy 
p = S,„irytus 10.000 litr procent Trwllesa loco 


_ Hamburg. Pszenica 208-— do 20850, żyto 
135— do 220—, południuwo-rossyjskie 180— do 
185—, olej rzepakowy 55'—, spirytus 30-—, 


OSTATNIA POCZTA 


„ ($) Ministerstwo handlu reskryptem z 
dnia 3 kwietnia b. r. 1. 38 zatwierdziło, na 
Podstawie wyniku rewizyi trasy, odbytej dnia 
18 i 19 grudnia 1891 dla linii kolejowej Sta- 
Wisłą wów-Woronianka, kolei Stanisławów-Mar- 
Maros Szigeth, trasę, która służyła za pod- 
awẹ pomienionej rewizyi, t.j. na Chryplin, 
esmieniczany, Nadwórnę i Delatyn, włącznie 
Z waryantą między kilometrami 749 i 78:9 
l poleeiło e. k. generalnej Dyrekeyi austrya- 
kich kolei państwowych wypracowanie szeze- 
8ółowego projektu dla tej linii kolejowej. 
I: Co się tyczy popartego przez Wydział 
„Tajowy i Izbę handlową lwowską żądania | 
Interesentów o prowadzenie trasy kolejowej | 
ną Łysiec i Bohorodczany do Nadwórny, o- 
najmiło Ministerstwo handlu, że żądaniu te- 
mu nie mogło się stać zadość ze względów 
ekonomicznych budowy i ruchu, oraz dla 
ego, ponieważ za podstawę projektu ustawy, 
uchwalonego już przez obie Izby Rady pań- 
stwa co do budowy rzeczonej linii kolejowej, | 
Służyła właśnie trasa na Chryplin i prelimi- 
Darz kosztów odnoszących się do tej trasy. 


„ Ze Stanisławowa donoszą do tutejszych 
pism porannych, iż na wezorajszem, niezwykle 
lcznem zebraniu w sali teatralnej, wypowie- 
dział prof. Milewski piękną mowę kandydacką. 
„| 1eczorem zebrał się komitet obszerniejszy, 

tóry wysłuchawszy poprzednio profesora Mi- 
ewskiego i p. Hofmokla, znaczną większo- 
Sci} uchwalił kandydaturę dr. Milewskiego 
Ma posła do Rady państwa w miejsce prezy- 
enta kolei państwowych dr. Bilińskiego, któ- 
TY złożył mandat. 


WRZE" NOKIRRNNNY 


Wsali ceremonijnej zamku cesarskiego 
odbyło się przedwczoraj, jako w wilię uro- 
Czystości odsłonięcia pomnika marszałka pol- 
lego Radeckiego, wielkie przyjęcie u Dworu, 
W którem wzięli udział Najd. Areyksiążęta : 
Aarol Ludwik, Franciszek Ferdynand d'Este, 

erdynand Karol, Ludwikę Wiktor, Ferdynand 
W. książę Toskany, Leopold Ferdynand, Leo- 


i 
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' pold Salwator, Albrecht Salwator, Albrecht, 
| Fryderyk, Eugeniusz, Wilhelm, Ernest i Rainer, 
| dalej książę Ernest August Cumberland, w. 
i książę Luxemburski, następea tronu luxem- 
burskiego, ks. Wilhelm Württemberski i ks. 


6— | Filip Sasko-koburski. W końcu byli na przy- 


jęciu najwyżsi dygnitarze dworsey, kapita- 
nowiegwardyi przybocznej, wszyscy austryacey 
Ministrowie, kawalerowie orderu Maryi Te- 
resy, członkowie komitetu pomnika Rade- 
ckiego, liczni generałowie i pułkownicy, 
między tymi komendanci korpusów we Lwo- 
wie, Przemyślu i Krakowie, generał kawa- 
leryi Rodakowski i pułkownik hr. Hartenau, 
attachés wojskowi i t. d. Najj. Pan przybył 
o godzinie 8 wieczorem i zaszezycił wielu 
z zaproszonych rozmową. O godzinie 10 Mo- 
narcha z całym Dworem powrócił do swoich 
apartamentów. 


Jutro, 26 b. m., zbiera się na sesyę 
wiosenną Izba deputowanych. Przed posie- 
dzeniem odbędą się narady pojedyńczych 
klubów. Presse dowiaduje się, iż celem za- 
łatwienia ważniejszych przedłożeń, Izba zbie- 
rać się będzie tygodniowo co najmniej na 
4—5 posiedzeń. 


Przedwczoraj ukończyły się narady 
Ministrów : hr. Kalnoky'ego, gen. Bauera, 
gen. Welsersheimba, hr. Schónborna i wę- 
gierskiego Ministra sprawiedliwości Szila- 
gy'ego, w sprawie nowego wojskowego ko- 
deksu karnego i przepisów wykonawczych do 
ustawy o sądownictwie konsularnem. 


Presse pisze pod d. 23 b. m.: Dzień 
dzisiejszy wielkie ma znaczenie w akcyi u- 
regulowania waluty. Gdy już wezoraj powio- 
dło się osiągnąć zupełne porozumienie z 
przedstawicielami austro-węgierskiego Banku 
co do merytorycznej treści walutowych prze- 
dłożeń, jakie mają być wniesione wkrótce 
do obu parlamentów, ułożono na dzisiejszej 
konferencyi obu Ministrów skarbu, przy u- 
dziale referentów fachowych, treść układu w 
kwestyi wybijania monety. Tym sposobem 
ukończono już zupełnie wszystkie projekty 
ustaw, przeznaczone na razie dla ciał pra- 
wodawczych. Obecnie zachodzi tylko potrze- 
ba wypracowania motywów do tych proje- 
któw, które zostaną wniesione najpóźniej w 
pierwszym tygodniu maja. Nowa moneta 
złota będzie wybijaną w sztukach po 10 i 
20 koron, srebrna zaś moneta i inna zdaw- 
kowa w sztukach po 50, 20, 10, 2 i 1 gro- 
sza. Poczyniono już potrzebne zarządzenia, 
aby wybijanie nowych monet mogło rozpo- 
cząć się bezzwłocznie po uchwaleniu ustawy 
o monecie, która ma wejść w życie dnia 1 
stycznia 1593. Co się tyczy nabycia złota, 
to jak słychać, obaj Ministrowie skarbu zgo- 
dzili się na to, aby akcyę tę rozłożyć na 
przeciąg lat trzech. Wypłaty tedy gotówką 
podjęte zostaną prawdopodobnie z dniem 1 
stycznia 1896, do tego zaś terminu będzie 
miała walor obok obecnej nowa waluta. 
Kwestya obrotu srebra obiegowego i ban- 
knotów kasowych będzie uregulowaną później, 
równocześnie z ustawą walutową. 


Młodoczescy posłowie do Sejmu i Ra- 
dy państwa odbyli, skutkiem znanego re- 
skryptu ministeryalnego o  rozgraniezeniu 
dwu okręgów sądowych, czterogodzinną kon- 
ferencyę. Uchwały, jakie tam zapadły, pu- 
stanowiono zachować w tajemnicy. 


Na przedwczorajszem posiedzeniu wę- 
gierskiej Izby poselskiej przedłożył prezes 
ministrów, w zastępstwie chorego ministra 
handlu, projekt ustawy o ubezpieczeniu ro- 
botników w razie nieszczęśliwych wypad- 
ków i o inspektorach fabrycznych, tudzież 
projekt ustawy o budowie linii kolejowej 
z Marmaos Szigetu do granicy państwa. 

Prymas węgierski, ks. Vaszary, powró- 
cił przedwczoraj z podróży rzymskiej do 
Ostrzyhomia. 

W  Peszcie rozrzucono w tysiącach 
egzemplarzy broszurę pod tytułem: „Pierw- 
szy maj 1898 roku“, w której położono na- 
cisk na wielkie znaczenie międzynarodowe- 
go święta robotniczego , i postawiono żąda- 
nie 8-godzinnej pracy dziennej, oraz po- 
wszechnego głosowania. 


W Berlinie obiega znowu pogłoska o 
rychłem ustąpieniu ministra wojny, genera- 
ła Kaltenborna. 

Jutro podejmie na nowo swe prace 
pruska Izba deputowanych. 


Car przybył z Gatezyny do Petersburga 
| i zamieszkał po raz pierwszy od czasu wstą- 
pienia na tron, w pałacu zimowym. 

Oficyalnie donoszą, że rząd zadecydował 
ostatecznie utrzymać zakaz wywozu zboża z 
Rossyi aż do 1 września. 
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Peszteński Nemzet streszcza rozmowę 
swego korespondenta w Sofii ze Stambuło- 
wem. Tenże wyrażał się z najżywszem uzna- 
niem i wdzięcznością o polityce Austro-Wę- 
gier, w których widzi Bułgarya najlepszego i 
najpewniejszego swego przyjaciela. Stambu- 
łow skarżył się, iż polityka turecka jest słabą 
i chwiejną pomimo dobrych inteneyj sułtana. 

Bułlgarya nie myśli o jakiernbądź po- 
spiesznem lub nierozważnem działaniu, pra- 
gnie pracować w spokoju, musi jednak bro- 
nić się przeciw zamachom rossyjskim, przy- 
czem oczekuje poparcia i pomocy ze strony 
Turcyi. Byłoby wielkiem niebezpieczeństwem 
dla Turcyi gdyby chciała wykonywać tylko 
swe prawa, zaniedbywała zaś obowiązków. 
Ze Serbią chce Bułgarya żyć w zgodzie i 
nie myśli poruszać nawet sprawy macedoń- 
skiej. 


Z Rzymu donoszą : 

Międzynarodowa konferencya „Czerwo- 
nego Krzyża“ przyjęła na ostatniem po- 
siedzeniu porządek dzienny, którym mo- 
carstwa, należące do konwencyi genewskiej 
wezwane zostają, ażeby dobrodziejstwa , za- 
strzeżone w boju przez Stowarzyszenie „Czer- 
wonego Krzyża*, zastosowane były także o 
ile możności do walk odbywanych na morzu. 


Pierwszych dni maja odbędzie się w 
angielskiej Izbie gmin zajmująca i ważna 
dyskusya, którą cały świat polityczny an- 
gielski wygląda z niecierpliwością. Deputo- 
wany irlandzki, Aleksander Blaine, zamierza 
bowiem postawić wniosek żądający utworze- 
nia parlamentu irlandzkiego dla spraw we- 
wnętrznych Irlandyi. Podczas dyskusyi Glad- 
stone będzie musiał zabrać głos i zająć sta- 
nowisko w obee wniosku, i w tem właśnie 
leży cały polityczny interes sprawy; jeżeli 
bewiem Gladstone oświadczy się za wnio- 
skiem, wtedy nastąpi w jego stronnictwie 
nowy rozdział, w razie zaś opozycji jego; 
przy wyborach ogólnych straci poparcie 
Irlandczyków. Rezultat będzie więc zawsze 
korzystny dla partyi narodowej. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 25 kwietnia. Wczoraj w po- 
łudnie w obecności Najj. Pana, Najd. OCzłon- 
ków Domu panującego i bawiących w Wie- 
dniu książąt zagranicznych, tudzież dostoj- 
ników wojskowych i cywilnych z całej Mo- 
narchii, weteranów walk zroku 1848 i 1849, 
wreszcie wielotysięcznych rzesz publiczności, 
odsłonięty został z wielką uroczystością po- 
mnik Radeckiego na placu przed pałacem 
Ministerstwa wojny. Przybywającego na uro- 
czystość Najj. Pana witała publiczność en- 
tuzyastycznemi okrzykami. Najd. Arcyksiążę 
Albrecht miał do Najj. Pana przemowę, w 
której nazwał pomnik ten, wzniesiony wier- 
nemu słudze pięciu Monarchów, bohaterowi, 
patryocie, prawdziwemu ojcu żołnierzy i sę- 
dziwemu zwycięscy w walkach, które roz- 
strzygały o losach ludów, pomnikiem zara- 
zem wdzięczności, jakoteż wspólnej ofiarno- 
ści, połączonych pod berłem Najj. Pana na- 
rodów. 

Na przemowę tę odpowiedział Monar- 
cha, dziękując imieniem całej armii Najd. 


wy następcy sędziwego wodza, oraz wszyst- 
kim, którzy przyjmowali udział w przywie- 


Arcyksięcin Albrechtowi, jako pełnemu p 


dzeniu tego dzieła do skutku. „Pomnik A 


deckiego głosić będzie późnym pokoleniom, 
że wierne obowiązkom poświęcenie, wytrwa- 
łość i żądza wielkich czynów, przeniknione 
niewzruszoną ufnością we wspólne siły, są 
enotami, które zarówno wodza, jak i wal- 
czących pod jego rozkazami wojowników 
czynią silnymi dla dobra ojczyzny i nieroz- 
łączonego od niej Domu Mojego*. — Po tem 
przemówieniu Najj. Pan oglądał pomnik w 
sposób jak najbardziej szezegółowy i wyra- 
ził Swe zupełne zadowolenie. 

Po przeglądzie oddziałów weteranów z 
r. 1848 i 1849, oraz defiladzie wojsk, Mo- 
narcha wśród gromkich okrzyków zgroma- 
dzonej ludności powrócił na zamek. 


Wiedeń, 25go kwietnia. (Tel. pryw.) 
Dzisiaj ogłoszony będzie awans majowy. W 
piechocie awansuje pierwsza połowa kapita- 
nów z 1 listopada 1880, majorowie z listo- 
pada 1887, pierwsza połowa podpułkowni- 
ków z listopada 1889. W kawaleryi awan- 
sują rotmistrze z maja 1881, tudzież część 
z listopada 1881: majorowie i podpułko- 
wnicy z maja 1889. W artyleryi awansują 
kapitanowie z maja 1882, majorowie z listo- 
pada 1888. Podpułkownicy ze stycznia 1890. 

Na wczorajszem przedstawieniu w ope- 
rze na cześć Radeckiego, podniosłą była 
chwila, kiedy za przybyciem Najj. Pana do 
loży, powstał generał Schmied, siedzący w 
pierwszym rzędzie parteru i wśród ogólnej 
ciszy zawołał: „Nasz Najmiłościwszy Pan, 
Cesarz i Król, nasz Wódz najwyższy, niech 
żyje! niech żyje!“ — Całe zgromadzenie, 


składające się przeważnie z generałów i ofi- 
cerów, powstało i zwróciło się ku loży ce- 
sarskiej, wołając trzykrotnie : Hoch! 

Wiedeń, 25 kwietnia. Przy nader li- 
cznym udziale uczestników z całej Monar- 
chii, otwarty dziś został pełnemi zapału 
owacyami na cześć Najj. Pana, pierwszy 
wiec weteranów austro-węgierskich. 

Praga, 25 kwietnia. Klub staroczeskich 
mężów zaufania uchwalił zalecić swoim dwom 
członkom, należącym do komisyi dla rozgra- 
niezenia okręgów sądowych, pp. Mattuszowi 
i Zatce, aby nie brali nadal udziału w pra- 
cach tej komisyi, ponieważ ostatniem rozpo- 
rządzeniem Ministerstwa sprawiedliwości, kre- 
ującem sąd powiatowy w Wekelsdorfie, na- 
ruszone zostały owe warunki, pod któremi 
staroczescy członkowie zgodzili się uczestni- 
czyć w pracach komisyi i dotąd w tem po- 
stanowieniu wytrwali. Klub młodoczeski ju- 
tro poweźmie stanowczą uchwałę w tym 
przedmiocie. 

Peszt, 25 kwietnia. (Zel. pryw.) We- 
dług dzienników, nie będzie w ustawie, która 
ma być przedłożoną parlamentom, żadnego 
terminu zaprowadzenia nowej monety. Sądzą 
jednak, że nastąpi to r. 1896. 

Berlin, 25 kwietnia. Kanclerz Caprivi 
wyjechał wczoraj zrana do Karlsbadu. 

Saarbrücken, 25 kwietnia. Cesarz 
Wilhelm przybył wezoraj wieczór do Bisch- 
misheim i udał się zaraz wśród radosnych 
okrzyków ludności do zamku Halberg. 

Paryż 25 kwietnia. List pasterski, 
z powodu którego biskup z Mande, za nad- 
użycie władzy urzędowej, zawezwany żostał 
przed radę slanu, odczytano wczoraj we 
wszystkich kościołach dyecezyalnych. 

Arcybiskup w Aix, Grouthe-Soulara, 
wydał w sprawie wyborów do rad municy- 
palnych list pasterski, który również wezo- 
raj w kościołach odczytano, Arcybiskup 
Gouthe-Soulard przystępuje bezwarunkowo 
do odnośnej manifestacyi arcybiskupa z Avi- 
nionu, i cytując ustępy z „katechizmu wy- 
borczego" wzywa do wyborów w duchu sta- 
nowczo religijnym. 

Paryż, 25 kwietnia. Aresztowani 0- 
statnim razem anarchiści, w skutek wyni- 
ków śledztwa, zatrzymani w więzieniu Ma- 
zas. Przeciwko anarchistom. zagranicznym 
zarządzono surowe środki. Wielu z nich u- 
legnie wydaleniu. 

Paryż, 25 kwietnia. Konsul francuski 
w Diar Bekirze, w podróży na stanowisko 
swoje, został pomiędzy Aleksandrettą a 
Aleppo napadnięty przez rozbójników. Jeden 
z towarzyszących mu żandarmów tureckich 
odniósł w starciu ranę. Ambasador francu- 
ski w Konstantynopolu doniósł o tym wy- 
dadku bezzwłocznie W. Porcie. 

Paryż, 25 kwietnia. Dziennik urzędo- 
wy ogłasza rozporządzenie Freycineta co do 
utworzenia wojskowego korpusu welocypedy- 
stów, i prowizoryczny regulamin tegoż kor- 
pusu. Korpus składać się ma z 3100 ludzi, 
którzy przydzieleni zostaną do rozmaitych 
sztabów generalnych korpusów armii, i na 
razie karabinami kawaleryi, później zaś re- 
wolwerami uzbrojeni zostaną. Mają oni być 
używani prawie wyłącznie do służby sztafe- 
towej. 

Petersburg, 25 kwietnia. W minister- 
stwie sprawiedliwości ustanowiona została 
komisya dla wypracowania nowej ustawy 0 
prawie spadkowem. 

Sofia, 25 kwietnia. Dzienniki bułgar- 
skie donoszą, że p. Dimitrow ostatniej soboty 
złożył wizytę wszystkim ambasadorom w Kon- 
stantynopolu, a także rossyjskiemu, p. Neli- 
dowowi. W toku rozmowy z tym ostatnim, 
miał Dimitrów zapytać, czy rząd rossyjski 
nareszcie gotów jest odjąć emigrantom buł- 


j garskim swoją opiekę, na co Nelidow jakoby 


dał odpowiedź przeczącą i nawzajem zapy- 
tał, kiedy prasa bułgarska zaniecha owego 
ostrego tonu w obec Rossyi? Dimitrow od- 
parł, że nastąpi to wtedy, gdy Rossya prze- 
stanie wspierać emigrantów bułgarskich. 


Telegrafowany kurs wiedeński 

Wiedeń, 25 kwietnia 1891 r., godz. 1 
minut 40. Akcye kredytowe 322:—, Alp 
Tow. górnicze 59'90, Węgierskie akcye kre- 
dytowe 36150, Akcye anglo - austryackie 
14825, Akcye banku Union 244-75, Akcye 
kolei Karola Ludwika 21875, Akcye kolei 
Północnej 288: —, Akcye kolei Południowej 
88:25, Losy tureckie 87:40, Akcye kolei pań- 
stwowej 288 —, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 247 — Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 197 50, Wiedeńskie losy 
komunalne 157-—, Akcye tytoniowe 168-—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 105—, 
Akcye kolei Elbetal 230 50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 211:80, 4%-pre. węgierska 
renta złota 10980, Akcye banku związko- 
wego 115:50 Rubel papierowy 122:—, Wę 
gierską renta papierowa 10050. Usposobienis 
wzmocnione. 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowieecki, 


Nadesłane. 


M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 

kupuje i sprzedaje wszystkie efekta 1 

monety po najdokładniejszym kursie 


dziennym. 

Zlecenia z prowincyi wykonywa niezwłocznie 
bez doliczenia prowizyi i poleca się szczególnie 
świetnym urzędom depozytowym na prowineyi do 
jak najrzetełniejszego przeprowadzania wszelkich 
transakcyj w zakres bankowy i wekslarski webo- 
dzących. „179 

Główna reprezentacya dla Galicy! największego 
l njbogatezogo w świecie Towarzystwa ubezpieczeń 
na Życie „The Mutual“, Rok założenia 1842. 


Zidlka Chambarda, w skład 
których wchodzą wyłącznie liście i kwiaty, 
jest środek przeczyszczający, naturalny, nie- 
zawodny, skuteczny i najtańszy Bardzo przy- 
jemnego smaku, działania łagodnego, bez 
boleści i najmniejszego utrudzenia żołądka, 
stanowią lekarstwo poszukiwane przez oso- 
by delikatne mające wstręt do wszelkich 
środków czyszczących. Skład we Lwowie w 
aptekach P. P. Mikolascha, Wewiórskiego, 
Ruckera i Sklepińskiego. 371 


Oddawna lekarze i uczeni szukają środ- 
ka na choroby piersiowe, lecz wszystkie ich 
poszukiwania są dotąd bezskuteczne. Nowe 
prace przedstawione ostatniemi czasy Aka- 
demii medycznej w Paryżu i doświadczenia 
najstaranniej prowadzone w londyńskim szpi- 
talu Brompton, zakładzie przeznaczonym wy- 
łącznie dla suchotników, dowiodły, że ta stra - 
szna choroba napotkała wreszcie, jeżeli nie 
doszła jeszcze do ostatniego peryodu, skute- 
czny specyfik lekarski w syropie z podfo- 


ustępują jak najrychlej po jego użyciu, a do- 
tknięci dychawką znajdą w nim pewny śro- 
dek leczniczy. 80 


Pociągi kolejowe 
według czasu, t. zw. środkowoeuropejskiego 
od 1. października 1891. 


Odchodzą ze Lwowa: 
W kierunku do Stryja: 


5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, Mun 
kacsa, Budapesztu, Stanisławowa i Hu 
siatyna. 

10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 

Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławowa. 

wieczór. Pociąg osobowy do Stryja £a- 

wocznego, Munkacsa, Budapesztu, Chy- 
rowa. Suchy, Stanisławowa i Husiatyna. 


7.48 


W kierunku do Czerniowiec: 


4.48 ramo. Pociąg osobowy do Stanisławowa, 

i Kołomyi. 

przed południem. Pociąg poszpieszny do 

Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 

karesztu i Husiatyna. 

8.54 po południu. Pociąg osobowy do Sta- 
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka- 
resztu. 

|9.48 wieczór. Pociąg osobowy do  Stanisła- 
wowa, Uzerniowiec, Suczawy, i Hausia- 
tyna. 


W kierunku do Bełzea: 


8.49 przed południem. Pociąg mięszany do 
Bełzca i Sokala. 


8.40 


6 


Przychodzą do Lwowa: 
Szlakiem od Stryja: 


8.81 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro- 
wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun- |! 
kacsa, Ławocznego i Stryja. 

3.10 po południu. Pociąg osobowy ze Suchy, 
Chyrowa, Husiatyna, Stanisławowa i 
Stryja. 

11.12 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa Husiatyna, Stanisła- 
wowa, Budapesztu, Munkaesa, Ławo- 
cznego i Stryja. 


Szlakiem od Czerniowiec: 


6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer- 
niowieć i Stanisławowa, 


1. 22 po południu. Pociąg osobowy z Buka- 
resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna, 

1.28 wieczór. Pociąg poszpieszny z Bukare- 
sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna. 

11.22 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi 
Stanisławowa i Husiatyna. 


W kierunku od Bełzca: 


7.50 rano. Pociąg mięszany z Rawy ruskiej 
3.46 po południu. Pociąg mięszany ze Soka- 
la i Bełzca. 


Gdy zegar czasu środkowoeuropejskiego wska 
zuje godzinę 12 to, 
w Czerniowcac F 12.45, we Lwowie 12.35 
w Podwołoczyskarh 12.44, w Budapeszcie 2.16, 
w Suczawie 12 44, we Wiedniu 12.06, 
w Pradze 11.58 zegar wskazuje. 


Plakatów rozkładu jazdy na szlakaah kolei pań. 
stwowych w Galicyi nabyć można na każdej stacyi 
po cenie 6 centów Książeczki w formacie kieszon= 


Pociągi kolejowe 


(podług zegaru lwowskiego) 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 
osobowy — o godz. 4 min. 8 po połu 
dniu pociąg pospieszny — o godz 1 
min. 15 wieczór pociąg mięszany -- 0 
godz. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowj: 


ZPodwołoczysk na dworzec Podzam 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg mię: 
szany; — 0 godz. 2 m. 8 po południu 
pociąg .pospieszny; — o godz. 7 m. 
wieczór pociąg osobowy. 


Z Podwołoczysk na dworzec główni 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy 
pociąg mięszany; — o godz. 2 m. 26 
południu pociąg pospieszny: — o godz 
1. m. 30. wieczór pociąg osobowy. * W 


Qdchodzą ze Lwowa: 


e 


Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 ra 
no pociąg osobowy; — o godz. 2 m 
28 po południu pociąg pospieszny: 
— 0 godz. 8 m. 30 wieczór pociąg 
osobowy. 


Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze 
o godzinie 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy — o godz. 4 m. 2% 
po południu pociąg pospieszny; — 0 
godz. 11 m.5 wnocy pociąg mięszany 

Do Podwołoczysk z głównego dworca 0 


godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po połu* 


sforanu wapna. Kaszle, reumatyzmy, kata- | 5.40 wieczór. Pociąg mięszany do rawy ru- kowym po 5 et. za sztukę. dniu pociąg pospieszny — o godz. 10 
ry, zapalenia oskrzeli, krztuszenie się. koklusz skiej. m. 380 w nocy pociąg mieszany. 
oi ii i płacą żądają acą żądają 
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| lod m emea 
z 1898, 1894 i 1895 odbędzie się dnia 17 wiska, albowiem zatwierdzenie ofert nastą- | cunkowa sprzedać się mających części real 
Icytacye. maja 1892 w c. k. Starostwie w Kołomyi pi w każdym razie tylko według poszcze- | ności w kwocie 138 zł. A 
licytacya ofertowa. gólnych szutrowisk, a względnie przestrzeni Wadyum wynosi 18 zł. 80 ct. 
VECNE gomny 3 ZĘ W WRRA j - t 
L. 2421 (2331 2—38) Ogólna suma szutru w roku 1893 do-' zapatrzonych z jednego i tego samego szu- Resztę warunków licytacyjnych, ak 


C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie o- 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Hirscha Landana w kwocie 500 zł aw. zpn. 


(stawić się mająca wynosi 5355 m* w sumie; 


fiskalnej 17275 zł. 65 et. 
| Bliższe warunki przedsiębiorstwa jako- 


trowiska. 


Wszelkie inne oferty nie sporządzone 


i na blankietach urzędowych albo zawierające 


odbędzie się w dniu 4 maja 1892 i w daoiu | też przeglad szutrowisk i ilości szutru jakiej jakiekolwiek dopiski lub niepodane w ter- 


31 maja 1892 każdym razem o godz 10 
przed południem w tut. c. k. sądzie egzeku- 
cyjna sprzedaż realności pod lk. 448 w Izde- 
bkach whl. 713 tejże samej gminy objętej 
a do Peisacha Wertheima należącej, 

Na pierwszym terminie realnóść ta 
tylko za cenę szacunkową lub od szaeunko- 
wej wyższą, zaś na drugim nawet poniżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 350 zł, 

Wadyum 35 zł. 


Reszta warunków do przejrzenia w re- ; 


gistraturze. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipot. jest Emil Witkiewicz w Brzozowie. 
Brzozów, dnia 1 marca 1892. 


L. 22692 
OBWIESZCZENIE. 
W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na gościńcej państwowe w Ko- 
łomyjskim okręgu budowniczym w latach 


(2350 2 -- 3) 


z każdego szutrowiska dostarczyć należy, 
j przejrzane być mogą w wymienionem c. k 
i Starostwie, gdzie także w powyżej oznaczo- 
i oym dniu najpóźniej do godz. 12 w południe 

wnosić należy oferty zaopatrzone marką stem- 
| plową na 50 ct. przy dołączeniu 5 pre. wa- 
| dyum, z wyrażeniem ofiarowanych cen niə- 
tylko cyframi ale także i literami za jeden 
metr sześcienny szutru z każdego szutrowi- 
ska. 

Co do samej dostawy zastrzega się, że 
do końca stycznia każdego roku dostawić 
należy do każego kilometru 6/1" części prze 
pisanej ilości szutru, zaś do 30 czerwca ka 
żdego roku, dostawa w zupełności ma być 
ukończoną, 

Oferty mają być sporządzone na blan- 
kietach urzędowych, ktore zgłaszającym się 
oferentom przez ek. Starostwo bezpłatnie u- 
dzielone będą, lub też na kopiach blankie 
tów urzędowych zupełnie wiernie odpisa- 
nych i winny opiewać na pojedyńcze szutro- 


minie, nie będą przyjęte przez komisyę prze- 
prowadzającą licytację. 
Ze k. Naimiestn.ctwa. 

liwów, 16 kwietnia 1892. 
L. 7521 (2246 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelueści Filipa Schwarca w kwocie 
29 zł. z preentem 6 pre. od dnia 21 gru- 
dnia; 1841 i kosztami w kwotach 1 zł. 86 
ct, 6 zł 80 ct, 3 zł, 34 ct.- 2 zł. 44 ct, 
3 zł. 64 ct., 23 zł. 26 ct. i 8 zł. 27 ct. od- 
będzie się egzekucyjna sprzedaż przez pu- 
bliczną licyt:cyę 4/88 części z 8/16 części 
realuości pod Nk. 192 w Nowym Sączu po- 
łożonej wyk. hip. l. 52% objętej, małol. Sary 
Samuela Sendera i Chaima Breitów wła- 
snych w dwóch termicach na dzień 81 ma- 
ja i 7 lipca 1892 każdym razem o godz 10 
rano w gmachu sądowym. 


Cenę wywołania stanowi wartość sza- 


oszacowania i wyciąg hipot. przejrzeć możne 
1E 


w registraturze. „5 
Kuratorem niewiadomych wierzyciel! 

ustanowiono p. adw. dr. Bersona w Nowy™ 

Sączu z substytucyą p. adw. dr. Dawida. 
Nowy Sącz, 5 marca 1892. 


L. 1208 (2332 3—8) 

W tut. sądzie odbędzie sżę o godz. 1 
rano w dniu 27 kwietnia 1892 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś dnia 27 maja 1592 na 
wet poniżej takowej, licytacya realności wył: 
hip. 1. 318 gm. kat. Gliniany objętej spad” 
kobierców Tymka Dać własnej i realność! 
wyk. hip. tej gminy l. 818 objętej Bazylego 
Gałanik własnej na rzecz Towarzystwaa 28% 
liczkowego w Glinianach pto 100 zł. zpn. 

Cena wywołania 100 zł. i 50 zł. 

Wadyum 10 zł. i 5 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania * 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąć: 
registraturze, 

Dla nieznanych wierzycieli hipot. ust 
nowiono kuratora w osobie Szymona 078%. 
styńskiego. z 

Gliniany, dnia 24 lutego 1892. 


4 Pr 


. 915 (2319 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 


Peczeniżyn, 20 marca 1892. 


(2317 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
Tzytelności w kwocie 125 zł, a. w. zpn. od- 
Qdzie się dnia 16 maja 1892 i dnia 24 
Czerwca 1892 każdym razem o godzinie 10 
kedpołudniem egzekucyjna sprzedaż przez 
tytacyę realności pod lk. 394 w Dolinie po- 
onej dłużnika Kisiga Wigdorowicza wła- 
ej, 


L. 98 


Cena wywołania 390 zł. 
Wadyum 39 zł. 


L 

Zawiądamia, iż celem zaspokojenia sumy 130 
zł, a. w. Z pn. odbędzie się na rzecz Jośla 
Zeichnera w tutejszym sądzie pewiatowym 
= Sprzedaż posiadłości lwh. 185 gminy kat. 
Jabłonów objętej dłużnika Wasyla Kowalezu- 
ka własnej w dwóch terminach mianowicie 
inia 10 maja 1892 i dnia 8 czerwca 1892 

4 

4 
Resztę warunków lieytacyi i akt osza- 
wania przejrzeć można w tutejszej regi- 


aźżdym razem o godżinie 10 przedpołudniem. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
tze sądowej. 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
Notarynsz p. Henryk Szeib w Peczeniżynie. 
Wadyum wynosi 51 zł. 
| 
traturze, 
| C. k. Sąd powiatowy. 
Dolina, 29 marca 1892. 
L. 1126 (2318 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
K Wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
kyjęlności w kwocie 125 zł. a. w. zpn. od- 


C. k. Sąd powiatowy. 
zie się dnia 16 maja 1892 i dnia 27 


t Cerwea każdym razem o godzinie 10 przed 
i Udniem egzekucyjna sprzedaż przez licy- 
wẹ realności pod lk. 63 w Dolinie poło- 
M ej dłużnika Ołeksy Hrycaja własnej 
| Cena wywołania 1500 zł. 

Wadyum 150 zł. 


Resztę warunków licytacyi i akt osza- 


"= „rania przejrzeć można w tutejszej regi- 
taturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dolina, 29 marca 1892. 
L 357 w (2178 3—3) 


od W c. k. Sądzie powistowym w Kałuszu 
m oędzie się dnia 31 maja 1892 i 30 czer- 
1892 każdym razem o godzinie 10 przed 
uudniem celem zaspokojenia pretensyi Sary 
Wield w kwocie 295 zł. aw. zpn. przymu- 
3 Ig? sprzedaż przez publiczną licytacyę sum 
| i 302 zł. wedle wyk. hip. 108 C. p. 9 
| (78 wyk. hip. 1189 C. p. 6 wyk. hip. 874 
wą”. 9 i wyk. hip. 1200 C. p. 6 egzekwo- 
Wlej niniejszem pretensyi za hipotekę słu- 
j Ch na 30/330 częściach połowy realnoś- 
| My lk. 65 w Kałuszu położonej, Johanety 
wą” własnych wedle poz. 2 i 5 karty C. 
hja E. hip. 1198 jako karcie głównej, tu- 
pod * na 30/330 częściach połowy realności 
| ag; n. 73 w Kałuszu wyk. hip. 1199 na 
w S0 częściach realności pod l. kon. 180 
bi tuszu wyk. hip. 874 i na 30/380 czę- 
hip © realności pod lk. 227 w Kałuszu wyk. 
b. 1200 własność Johanety Majer stano- 
kach wedle odnośnych poz. kart ©. jako 
nagą ocznych na rzecz egzekuta Jana Hell- 
| zahipotekowanych. 
Cena wywołania wartość nominalna 


um. 


Wadyum 100 zł. 
eszta warunków w registraturze. 
Kałusz, 14 lutego 1892. 


E 655g (2138 3-3) 
ka W dniach 30 maja i 13 czerwca 1892 
lep Jm razem o 10 z rana odbędzie się ce- 
lie Agnięcia wierzytelności Towarzystwa 
ct. a w Krzeszowicach w kwocie 63 zł. 8 
| lwh 3zpn. publiczna licytacya realności 
"48 w Psarach Wojciecha Feliksiaka. 
6na wywołania 580 zł. 
Wądyum 58 zł, 
yciąg hipot. i warunki w registra- 
0 przejrzenia, 
C. k. Sąd powiatowy. 
rzeszowice, dnia 14 stycznia 1892. 


L. 

1076, (2197 3—3) 
Drop C. „k. Sąd powiatowy w Limanowej prze- 
mą dzi na rzecz Towarzystwa zalicz. w Li- 
siad} +9) pto 200 zł. publiezną sprzedaż po- 
ną s el objętej wyk. hip. 1. 97 gm. Męci- 
mają toniego Oleksego własnej na dniu 30 
żdy 1892 i na dniu 20 czerwca 1892 ka- 

~c Tazem o godz. 10 rano. 

ena wywołania 761 zł. 90 et. 
adyum 77 zł. 
mą „AASztę warunków i akta przejrzeć mo- 
W registraturze. 
(„. C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, dnia 21 grudnia 1891. 


| a 
| 1572 EE ga 
;, każą, W dniach 31 maja i 21 czerwca 1892 
w O o godz. 10 rano odbędzie się 


tut. przymusowa publiczna sprzedaż w kwocie 


? 


realności wyk. hip. 1. 198 i połowy posia- 
dłości lwh. 474 ks. grunt. gm. Demnica dłu- 
źnika Teodora (Fedia) Zachockiego własnych 
na zaspokojenie wierzytelności gminy Demni 
pto 512 zł. 61 ct. aw. zpn. 

Cena wywołania posiadłości lwh. 198 
stanowi wartość szacunkowa 245 zł., zaś po- 
łowy posiadłości lwh. 474 wartość szacun- 
cunkowa 177 zł. 50 ct. 

Zakład 10 pre. 

Na pierwszym terminie sprzedaż nastą- 
pi tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim terminie także poniżej takowej. 

Resztę warunków licytacyi, akt oszaco- 
wania i wyciąg hipot. przeglądnąć można w 
tus. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Jan Mickiewicz w Mikołajowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mikołajów, dnia 21 marca 1892. 


L. 9592 (2324 3-—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Filipa Sehwarza w kwocie 49 zł. 99 et. zpn 
odbędzie się w domu sądowym w dniu 18 
maja 1892 o godz. 10 rano, licytacya egze- 
kucyjna realności lwh. 3 gm. Barcice Sa- 
muela Fróhlicha własnej. “=; 

Wadyum 12 zł. 

Cena wywołania 120 zł. 

Resztę warunków przejrzeć mozna w 
registraturze. 

Kuratorem wierzycieli; hipot. 
domych jest p. Miąsik w Slemieniu. 

C. k. Sądźpowiatowy. 
Stary Sącz, dnia 2 lutego 1892. 


L. 7901 (2236 3—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym Tyczyńskim 
celem zaspokojenia wierzytelności galic. Za- 
kładu kredyt. ziems. w kwocie 350 zł. aw. zpn 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w Borku starym położonej whl. 275 
ks. gł. gm. kat, Borek stary objętej na imię 
Józefa Janusza, Pawła Knutla, Antoniny 
Szymkowicz i Katarzyny Arand  zaintabulo- 
wanej w dniach 30 maja i 27 czerwca 1892. 

Cena wywołania 900 zł. 

Wadyum 90 zł 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

Tyczyn, 30 października 1892. 


L. 8710 (2232 3—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Da- 
niela Liebermana w kwocie 130 zł. odbędzie 
się w tut. sądzie w dniach 30 maja i 11 li- 
pea 1892 każdym razem o 10 godz. rano 
publiczna licytacya realności nr. 164 w So- 
kołowie położonej wyk. hip. nr. 362 objętej 
Katarzyny Łuszezkiej własnej. 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum 20 zł. 

Resztę] warunków  licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

Sokołów, 11 stycznia 1892. 


L. 8755 (2233 3 - 3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Fe- 
liksa Łuszczkiego w resztującej kwocie 26 
zł. 68 et. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 
30 maja i 11 lipca 1892 każdym razem o 
10 godz. rano publiczna licytacya realności 
nr. 272 w Sokołowie wyk. hip. nr. 354 o- 
bjętej Franciszka Koziarza własnej. 

Cena wywołania 100 zł. 

Wadyum 10 zł. 

Resztę warunków  lieytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

Sokołów, 31 grudnia 1891. 


niewia- 


L. 9477 (2234 3—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Lipy 
Karpfa w kwocie 28 zł. odbędzie się w tut. 
sądzie w dniu 30 maja 1892 o 10 godz. ra- 
no relicytacya realności lwh. 592 w Sokoło- 
wie objętej na Tomasza Bąka zapisanej, a 
przy licytacyi na dniu 26 sierpnia 1891 
Mendlowi Rottenbergowi za kwotę 330 zł. 
sprzedanej, która to kwota obecnie cenę wy- 
wołania stanowić będzie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania. 

Poprzednie warunki licytacyjne w są- 
dzie można przejrzeć. 

Sokołów, 26 stycznia 1892. 


L. 16453 (2135 3—3) 

Zawiadamia się chęć kupna mających, 
że w tut. sądzie powiatowym miejs. deleg. 
odbędzie sie przymusowa sprzedaż połowy 
realności wyk. bip. 88 gm. Staromieście na 
pokrycie wierzytelności 10 zł. w dniach 31 
maja 1892 i 30 czerwca 1892 każdym razem 
o godz. 10 rano w biurze. 

Cena wywołania 128 zł. aw. 

Wadyum 10 zł. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

Rzeszów, 3 marca 1892. 


L. 9064 (2301 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności Anny Kusinowej i Maryanny Górowej 
500 zł. zpn. w dniach 27 maja 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 94 z dnia 26 kwietnia 1892, 


p 


1892 i 1 lipca 1892 w sądzie o godz. 10 
rano, 12/20 części realności; pod lk. 40 w 
Rzeszotarach, lwh. 96 ks. gm. Rzeszotary 
A przez publiczną licytacyę sprzedane 
będą. 

Cena wywołania wynosi 594 zł. 
Zakład 60 zł. 

Wyciąg hipot., akt szacunkowy oraz 
resztę warunków licytacyjnych  przeglądnąć 
można w registraturze sądu. 

O tem zawiadamia Sąd interesowanych, 
tych którymby rezolucya licytacyjna na czas 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 29 listopada 1891 do hipoteki weszli, 
do rąk p. dr. Feliksa Borzewskiego w Wie- 
liezce. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Wieliczka, 22 marca 1892. 


L. 2982 (2386 2—3) 

Dnia 31 maja 1892 powyżej ceny Bza- 
cunkowej lub za takową zaś dnia 80 czer- 
wca 1892 nawet i poniżej takowej odbędzie 
się w tut. sądzie zawsze o godz. 9 rano, e- 
gzekucyjna licytacya wydzielonej połowy re- 
alności w. hip. 388%/, gm. Sniatyna objętej 
Josla Sommera względnie tegoż leżącej ma- 
sy własnej na rzecz Juliusza Auerbacha pto 
200 zł. aw. zpn. 

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wycigg hip. wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 


Kuratorem wierzycieli hipot. ustano- 
wiony adw. dr. Schaefer. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sniatyn, 27 marca 1892. 
L, 1076 (2346 1—3) 


Celem zaspokojenia wierzytelności Ma- 
cieja Zaezka w kwocie 241 zł. zpn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie dnia 30 maja 1892 o 
godzinie 10 przedpołudniem publiczna sprze- 
daż realności iw. 84 i 2/8 części lwh. 38 
gminy Rdzawka masy spadkowej Franciszka 
Rapacza lk. 105 własnych. 

Cena wywołania 818 zł. powyżej któ- 
rej realności te mogą być sprzedane. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg hipoteczny można przej- 
rzeć w registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Nowytarg, dnia 29 marca 1892. 


L. 1811 (2348 1—3) 

W sprawie Abrahama Ficyka przeciw 
Dmytrowi Kryweńczukowi o 60 zł. z pn. w 
Sądzie tut. dnia 18 maja 1892 i dnia 17 
czerwca 1892 zawsze o godz. 10 przed po- 
łudniem odbędzie się publiczna sprzedaż po- 
łowy realności wyk. hip. 1. 1204 i całej 
wyk. hip. 1. 1250 ks. gr. gm. Tyśmienica o- 
bjętych z tem, że realności te na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
wej, na drugim zaś i poniżej takowej sprze- 
dane zostaną. 

Cenę wywołania stanowi kwota 475 zł, 
a. W. 
Wadyum wynosi 47 zł. 
Reszta warunków, akt oszacowania mo- 
gą być w tus. registraturze przejrzane. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Tyśmienica, 24 lutego 1892. 


L. 1569 (2358 1—3) 

C. k Sąd powiatowy miej.-deleg. S. 
II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
na rzecz Rebeki Hermelin  cessyonaryuszki 
Barucha Hermelina sumy 40 zł. a. w. zpn. 
licytacyę realności nieobjętej masy spadko- 
wyj ś. p. Mikołaja Chrypiaka własnej wyk. 
bip 292 gminy QGrybowice objętej na dzień 
20 maja 1892 i na dzień 24 czerwca 1892 
zawsze o godzinie 10 rano w biurze nr. LI. 

Cena wywołania 820 zł 

Wadyum 82 zł. 

Na pierwszym terminie realność tę ne- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej. i 

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg hi- 
poteczny przejrzeć można w tus. registratu- 
rze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Kulikowski we Lwowie. 

Lwów, 30 marca 1892. 


L. 1045 (2343 1—3) 

W dniach 6 maja i 10 czerwca 1892 
każdym razem o godz. 9 rano odbędzie się 
w tut. sądzie publiczna licytacya  J1ealności 
spadkobierców Leiby Brennera wyk. hip. 1. 
32 ks gr. gm. Pełkinie objętej, na zaspoko- 
jenie pretensyi e. k. uprz. gal. Zakłwdu kre- 
dytowego w likwidacyi we Lwowie pto 98 
zł. 76 et. aw. 

Cena wywołania 725 zł. 

Wadyum 72 zł. 50 ct. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Segala w Jarosławiu. 

Protokół oszacowania, warunki  licyta- 
cyjne i wyciąg” tabularny przejrzeć można 
w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Jarosław, dnia 10 lutego 1892. 


L. 14670 (2341 1—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 


zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności Maryi Müller i Tacyany Hafijszuk w 
kwocie 25 zł. 45 ot., 2 zł. 36 et, Zzł. 17! 
ct., 8 zł. 42 ct., 3 zł. 34 et. 8 zł. 68 ct. 
wa. zpn. odbędzie się dnia 4 maja 1892 i 
dnia 7 czerwca 1892 o 10 rano, w sądowem 
zabudowaniu przymusowa sprzedaż połowy 
realności dłużnika Fedia Dereweńko syna 
Fedia własnej, wyk. hip. 1. 841 gminy kat. 
Iwanków objętej, która przy trzecim termi- 
nie i niżej ceny szacunkowej sprzedaną 20- 
stanie. 

Zakład wynosi 14 zł. 50 et. aw. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Orłowski z zastępstwem dr. Komeri- 
nera w Borszczowie, 

Borszczów, dnia 5 marca 1892. 


L. 20157 (2344 L—3) 
W dniach 13 maja i 17 czerwca 189% 
każdym razem o godz. 9 rano odbędzie się 
w tut. sądzie publiczna licytacya  realnoćci 
Michała Fleiszerowicza własnej pod lk. 407 
sub. rep. 165 i 167 na leżajskiem przed- 
mieściu w Jarosławiu, ciała tabularnego nie 
stanowiącej na zaspokojenie pretensyi Neschy 
Schwarz w resztującej kwocie 73 zł. 86 et. 

Cena wywołania 700 zł. aw. 

Wadyum 70 zł. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny wywołania 
sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Jahla z Jarosławia. 

Protokół zastawniczego opisania i 08Za- 
cowania oraz bliźsze warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jarosław, dnia 26 stycznia 1892. 


L. 698 (2360 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w  Borszczowie 
zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności Małki Wachstein w kwocie 100 zł. 
zpn , odbędzie się dnia 29 kwietnia 1892 i 
dnia 31 maja 1892 o 10 z rana. w sądowem 
zabudowaniu przymusowa sprzedaż połowy 
realności dłużnika Altera Fussa własnej, wyk. 
hip. 1. 128 gm. kat. Korolówka objętej, któ-. 
ra przy drugim terminie i niżej ceny sza- 
cunkowej sprzedaną zostanie. 

Cena szacunkowa wynosi 400 zł. 

Zakład wynosi 40 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Komeriner. 

Borszczów, dnia 12 marca 1892. 


L. 1743 (2367 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
zawiadamia iż celem zaspokojenia sumy 35 
zł. w. a. zpn. odbędziej się na rzecz 
Ruchli Auerbauch w tut. sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości l. wyk. hip. 342 gminy 
kat. Słoboda rungurska objętej dłużniczki 
Wasyłyny Debluk własnej w dwóch termi- 
nach mianowicie dnia 10 maja 1892 i 8 
czerwca 1892 każdym razem o godz. 10 rano. 
Wyciąg hipot. i resztę warunków licy- 
tacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz p. Henryk Szeib w Peczeniżynie. 
Wadyum wynosi 15 zł. aw. 
Peczeniżyn, 28 marca 1892. 


L. 6158 (2334 1—83) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy ogła- 
8SZa, Że w celu wydobycia kwoty 6 zł. 48 et. 
zpn. odbędzie się na rzecz e. k. gal. fundu- 
szu propinacyjnego przymusową sprzedaż w 
drodze przetargu publicznego realności dłu- 
żnika Samsona Weingasta własnej w Olcho- 
wcu położonej ciało hip. wyk. 1. 380 ks. gr. 
gm. kat. Olchowce objętej stanowiącej a 
składającej się z parc. bud. 1. 103 a dalej 
z parc. grunt. |. 1892 w dniu 30 maja 1892 
i w dnu 30 czerwca 1892 każdym razem o 
godz. 11 przed południem w gmachu sądo- 
wym z tem, że na pierwszym terminie re- 
alność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
wej, na drugim zaś gdyby cena szacunkowa 
osiągniętą być nie mogła i niżej takowej 
sprzedaną zostanie. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
200 zł. 

Poręczna zaś kwota 20 zł. 

Reszta warunków przetargu, wyciąg 
hipot. i akt oszacowania są do przejrzenia 
w registraturze. 

Kuratorem późniejszych wierzycieli hi- 
potecznych i tych którymby uchwała prze- 
targowa doręczoną być nie mogła ustano- 
wionym jest ck. notaryusz p. Józef Zubek 
z Mielnicy. 

Mielnica, 12 października 1891. 


Kuratele. 
L. 951 (2335 2—3) 


Jana Bakuna z Jacowiee uznano marno- 
trawcą, kuratorem dla tegoż ustanowiono 
Józefa Mendryka z Jacowiee. 

C. k, Sąd powiatowy. 

Nowesioło, 20 lutego 1892. 


L. 2449 (233752—8) 
Fedka Swinezuka z Witkowa starego 
uznano marnotrawcą, kuratorem jego miano- 
wany Iwan Pastuch.. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, 12 marca 1892. 


L. 11577 (2322) 
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 
głasza, że Jakób Szóstak z Ostrowa zarządze- 
niem z dnia 29 listopada 1890 1. 10669 za- 
twierdzonem uchwałą c. k. Sądu obwodowe- 
go w Tarnowie z dnia 18 grudnia 1890 1. 
22638, uznany został marnotrawcą. 

Kuratorem jego ustanowionym został 
Jędrzej Szóstak z Ostrowa. 

Ropczyce dnia 5 stycznia 1891. 


Upadłości. 
L. 126 (2859) 


Do dodatkowej likwidacyi zgłoszonej 
do masy konkursowej Alty Feldmanowej z 
Jezierzan wierzytelności Berla Schiffmana w 
kwocie 600 zł. oraz w międzyczasie wpły- 
naé jeszcze mogących wyznaczam w  tusą- 
dowam zabudowaniu termin na 27 kwietnia 
1892 godzinę 9 przedpołudniem, na który 
wzywem wszystkich wierzycieli konkurso- 
wych, zawiadowcę masy i krydaturyuszkę z 
uwagą, że niestający uważani będą jako 
przystępujący do uchwały większości. 

Borszczów, dnia 12 kwietnia 1892. 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 
5342 (1 


L, 2534 
OBWIESZCZENIE. 

W celu rozdania stypendyów dla ar- 
tystów‘ rokujących nadzieje na przyszłośc, 
a nie posiadających środków do dalszego 
kształcenia się w zawodzie artystycznym, 
wzywa się niniejszem w myśl reskryptu J. 
E. Pana Ministra wyznań i oświecenia z dnia 
13 marca 1892 1. 5461 tych artystów z kró- 
lestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa, którzy pracują w dziedzinie poezji, 
muzyki, malarstwa i rzeźby i pragną uzyskać 
stypendyum, a mogą wykazać się wymaga- 
nymi do tego warunkami podanymi poniżej, 
b wnieśli podania swoje do c. k. Namie- 
stnietwa najdalej do dnia 1 maja 1892. 

Prawo do uzyskania takiego stypendyum 
mają, z wykluczeniem uczniów szkół sztuk 
pięknych i artystycznych rękodzielników, tyl- 
ko artyści samodzielnie tworzący. 

W podaniu o stypendyum winien ubie- 

cy się: 
= 5 e przebieg dotychczasowego 
kształcenia się w zawodzie artystycznym i 
wykszać swoje stosunki osobiste (miejsce u- 
rodzenia i przynależności gminnej, wiek, stan 
miejsce zamieszkania, stosunki majątkowe i 
rodzinne itd.) 

2) podać w jaki sposób zamierza kan- 
dydat ewentualnie użyć uzyskanego stypen- 
dyum w celu dalszego kształeenia się, nadto 

3) dołączyć okazy swoich prac arty- 
stycznych z których każdy ma być opatrzo- 
ny imieniem i nazwiskiem autora. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 31 marca 1892. 


972 3—3) 


Osebne. 

Km ykan po3AdHA CTHNEHAJŃ AAA 
AQPTHCTÓRR MNOTONAĄKANKIKW Ho NE nock- 
AAIOUHŃ'B CPEĄCTR'R AO AdAkLIOTO OEPA30- 
EAHA B'h 3BANIO AQTHCTHUHÓMK, CHMK E3KI- 
RAG CA NO MAiCAH peckpHnT$ |. G. Ilana 
Miunucrga Bhponcnoskąanih Hu upoce'krmi 
3% 18 mapya 1892 u. 5461 Tuy% nn. ap- 
THCTÓBR 3% KOPOAECTEK H KOAKBK BK 
Asmk AcpkaBHOH 3ACTŚNAEHNYK, KOTPĄ 
RPALIORTK HA NOA NOEZIK, MSZHKH, MA- 
AAQETEA H NAACTHYNHŃ% IUTSKK, A IKE 
AAIOT'h OYBHCKATH OAHOQA30B8 CTHNEHATO 
H MOKSTA AOKA3ATH NOTpkENA AO Toro 
OYCAOEIA, HIOEMI BHECAH CEOŃ NOĄANA AO 
u. Kk. NamkcTHHyTBA NAKĄdAKILIE AO ANA 
1 maa 1892. 

Iipaso ao NOASYENA TAKOŃ CTHINEHATH 
MAIOTA 3% BIEMKÓMK OYSENHHKÓBK LIKO- 
AKI HCBSCTER H AQTHCTHMNKIYK PEKO KANN- 
KÓRA, AHE APTKCTH COSHNHHTEA'K. 

Ka noĄdNIO O CTHIIEHĄJIG AQTHCTH" 
UNS MAE NAOCHTEAK : 

1. Onucaru nposbra Aorenep'kiunoro 
OBPAZOBANA CA Bh AQTHCTHUHÓMWK 3RANK 
H EHKAJATH CECH ŚTHOCHHH OCORHETA (Mk- 
Clit OYPOĄXKEHA H TPOMAĄCKOH  NPHNAAEIKNO- 
CTM, B'Ekh, cTawh, whee 3AMELUIKANA, 
ŚTHOCHHKI MAETKORĄ H $amialhnń u np.) 

2. ZBkcTHTH, Kh rdKiń CHOCÓBK yose 
OYKHTH CTHNEHĄJO AAA A4ABLIOFO OEpA- 
BORANA CA3 

8. ŻZAASWWTH OKA3H CHONŃ% ĄKkAKk 
APTHCTHYHHY h, 3% KOTPLIŃ%W KOKĄKIŃ O- 
KPEMO MAE BSTH 3A0CMOTPENKIA HMENEMK 
H NASRHCKOWK% ARTOPA. 

3m u. k. NawkcTauuTEa. 
Ńnaósń, 31 mapya 1892. 


8 


Rozmaite obwieszczenia, | 


L. 1740 (2168 38—38) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zawia- 
damia Pawła Dainkiewicza z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, że Wolf Wallach wniósł 
przeciw niemu prośbę o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 220 zł. a. w., któremu ządaniu 
uchwałą z dnia 26 marca 1892 1. 1740 za- 
dość uczyniono. 

Oraz ustanowił Sąd dla pozwanego ku- 
ratora w osobie adw. dr. Slączki i poleca 
mu, ażeby co do swojej obrony z kuratorem 
się porozumiał lub innego pełnomocnika są- 
dowi w czas przedstawił, inaczej skutki za- 
niedbania sam sobie przypisać będzie mu- 
siał. 

Sanok, dnia 26 marca 1892. 


L. 844 (2214 8—3) Í 
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach | 
wdrażając w myśl ustawy z d. 22 kwietnia 
1889 1. 30 dz. u. k. i ces. patentu z 8 listo- 
pada 1853 1. 237 dz. u. p. postępowanie w 
celu przekazania wymierzonego kapitału wy- 
nagrodzenia za zniesione w majętności poni- 
żej poszezególnionej prawo propinacyjnego 


wyszynku i sprzedaży napojów spirytusowych 
jako to: 


Nazwa majętności: Chlebowice świr- 


skie, wieś, 


Liczba wykazu hipotecznego 580, 
Imię i nazwisko właściciela: śp. Fran- 


ciszek Męciński, 


Kapitał wymierzony w gotówce: 1324 
zł. 87Y;, et., 

Dzień oddzielenia prawa do wynagro- 
dzenia: 2 kwietnia 1892, 

wzywa niniejszem wszystkich , którzy 
przed dniem uwidocznienia w księgach hi- 
potecznych oddzielenia prawa do wynagro- 
dzenia nabyli prawa zastawu na hipotece 
dóbr wymienionych , ażeby pretensye swoje 
do dnia 20 maja 1892 w sądzie tutejszym 
zgłosili, inaczej bowiem w myśl $ 13 i 21 
ces. patentu z 8 listopada 1858 1. 28% dz. 
u. p. przy przyszłej rozprawie słuchani nie 
będą i uważani będą jako zezwalający na 
przekazanie swych pretensyj na kapitał wy- 
nagrodzenia według porządku ksiąg hipote- 
cznych, oraz utracą prawo do zarzutów prze- 
ciw ugodzie między interesowanymi w myśl 
§ 5 powyższego patentu ewentualnie zawrzeć 
się mającej, o ile pretensye nie zgłoszone 
w miarę porządku tabularnego na kapitał 
wynagrodzenia zostałyby przekazane lub we- 
dle $ 27 tegoż patentu przy hipotece zosta- 
wione. 

Zgłoszenia mają zawierać imię, nazwi- 
sko i mieszkanie interesowanego lub tegoż 
pełnomocnika , mającego się wykazać legali 
zowanem pełnomocnietwem, kwoty pretensyi 
w kapitale i procentach, i pozycye, pod któ- 
remi w księgach są zapisane. 

Interesowani mieszkający po za obrę- 
bem sądu tutejszego, mają wykazać pełno- 
mocników do odbierania uchwał sądowych, 
inaczej takowe wysyłane będą pocztą do 
zgłaszającego się ze skutkiem prawnym do 
ręczenia do rąk własnych. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Brzeżany, 2 kwietnia 1892. 


L. 8907 2242 3—8) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w skutek podania dr. Antoniego Dziędzie- 
lewicza de praes. 49 lutego 1892 1. 8907 
wydaną została uchwała z dnia 12 marca 
1892 1 8907, którą zezwoliliśmy na wykre- 
ślenie prawa zastawu dla legatu rocznych 
40 zł. przez przeciąg życia Marceli Sobolew- 
skiej wypłacać się mającego w stanie bier- 
nym realności pod lk. 173 2/4 intabulowa- 
nego. 

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym spadkobier- 
com śp. Marceli Sobolewskiej do rąk równo- 
cześnie w osobie p. adw. Dr. Kwiatkowskie- 
go z zastępstwem adw. dr. Starczewskiego, 
ustanowionego kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem niewia- 
domych spadkobierców śp. Marceli Sobolew- 
skiej, aby w należytym czasie u ustanowio- 
nego kuratora lub też w sądzie osobiście, al- | 
bo przez innego zastępcę się zgłosili i celem | 
przestrzegania swoich praw, stosownych środ- 
ków użyli, ile że z zaniechania wyniknąć 
mogące niekorzystne skutki sami sobie przy- 


piszą. 
C. k. Sąd krajowy. 
Lwów, 12 marca 1992. 


z a A A a 


L. 1562 


Wzywa się przeto pozwanych, by usta- |k. Sądzie się zgłosić i do spadku oświade 


nowionemu kuratorowi informacyi do obrony 
udzielili, lub sądowi innego pełnomocnika 
przedstawili, gdyż inaczej z tąd wyniknąć 
mogące skutki sami sobie przypisać będą 
zmuszeni. 

Sanok, dnia 19 marca 1892. 


L. 3001 (2181 3—3) 

Leżajski Sąd powiatowy zawiadamia 
niewiadomego z miejsca pobytu Mojżesza 
Lauba, że w sprawie przeniesienia jego wie- 
rzytelności w Dębnie wyk. 55 intabulowanej 
na rzecz Herscha i Gołdy Laubów dla niego 
kuratora w osobie Nadelbacha ustanowił i te- 
muź kuratorowi rezolucyę tabularną do 1. 


| 11523 doręczył. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Leżajsk, 851 marca 1891. 


L. 4005 (2171 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia Lu- 
dwika Walca, że przeciw niemu Henryka z 
Piernikarskich Horwarthowa wniosła pozew o 
zapłacenie 45 zł, że termin do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 25 kwietnia 1892 o 
8 rano wyznaczony i że kuratorem pozwane- 
go adw. dr. Gaszyński w Chrzanowie usta- 
nowiony został. 

Wzywa się pozwanego, aby ustanowio- 
nemu zastępcy inforraacyi udzielił, lub in- 
nego pełnomocnika Sądowi wskazał, albowiem 
skutki zaniedbania pozwany sam sobie przy- 
pisać będzie musiał, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Chrzanów, dnia 28 marca 1892. 


L. 2081 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niewiadomą z życia i miejsca 
pobytu Franciszkę z Zuławskich Pieniąźkową, 
że Kazimierz Rudnicki wniósł pod dniem 9 
marca 1892 1. 2081 pozew o orzeczenie a- 
mortyzacyi sumy 1746 zł. mk. z większej 
8690 zł. mk. na jej rzecz wpisanej na karcie 
ciężarów dóbr Łukawica Łapczyńska lwh. 95 
objętych, który uchwałą tut. sąd. z dnia 12 
marea 1892 1. 2081 do postępowania pisem- 
nego zadekretowano, kuratorem dla niej 
adw. dr. Barbackiego z substytucyą adw. dr. 
Chlebowskiego ustanowiono i temuż kurato- 
rowi pozew do wniesienia obrony w ciągu 
dni 90 doręczono. 

Wzywa się zatem pozwaną, aby ustano- 
wionemu kuratorowi informacyi do obrony 
udzieliła lub innego pełnomocnika Sądowi 


przedstawiła. 
Nowy Sącz, 12 marca 1892. 
L. 4017 (2252 3—83) 


C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za- 
wiadamia Wigdora Nissbraucha ze życia i 
miejsca pobytu niewiadomego, że dla niego 
w sprawie egzekucyjnej Rachmiela Mizesa 
przeciw Mortkowi Sternlieb, Abrahamowi i 
Dworze Halpernom pto 14000 zł kuratorem 
adwokat z Tarnopola dr. Weisstein a tegoż 
zastępcą adwokat dr. Parnas ustanowieni zo- 
stali, i że rzeczonemu kuratorowi uchwałę z 
dnia 23 stycznia 1992 1. 18371 na wydanie 
kwoty 4913 zł. 67 et. z ceny kupna części 
Filipkowce, Izraelowi Schapira zezwalajacą, 
doręczono. 

Wzywa się przeto Wigdora Nissbraucha 
by ustanowionemu kuratorowi informacyę do 
obrony jego spraw udzielił, lub innego za- 
stępcę Sądowi oznajmił jeżeli uniknąć chce 
złych skutków. 

Tarnopol, d. 26 marca 1892. 


L. 5625 (2264 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 
zawiadamia niewiadoną z miejsca pobytu 
Kseńkę zam. Seniuta, iż jest do spadku po 
po swym bracie Fedorze Syrko zmarłym w 
roku 1888 w Streptowie powołana i że dla 
niej kuratora Floryana Kanasa ustanowiono, 
przeto wzywa się ją, aby w przeciągu roku 
do spadku w sądzie zgłosiła się, gdyż po 
bezskutecznym upływie tego terminu per. 
traktacya z jej kuratorem przeprowadzona 
zostanie. 

O. k. Sąd powiatowy. 
Kamionka str., 12 lipca 1891. 


L. 2055 (2269 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie u- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Kazimierza Mazurek, że w celu doręczenia 
mu tus. uchwały z dnia 9 marca 1891 1. 
1380 w sprawie tabularnej Jana Zwolińskie- 
o o wpis prawa własności do par. grunt. 


5 AAE , ; 
(2162 3—3) | 4086/1 w Majdanie położonej, dla niego ku- 


C. k. Sąd obwodowy w Sanogu zawia- | ratora w osobie Kazimierza Urbanika z Maj- 


damia z życia i miejsca pobytu niewiado- 


mych Chaima Scheine a, względnie jego z| czono. 


życia i miejsca pobytu niewiadomych spad- 
kobierców, ża dnia 15 marca 1892 1. 1562 
wniósł przeciw nim dr. Ludwik Popławski 


pozew o uznanie za zgasło i ekstabulacyę | L. 435 


prawa zastawu: dla sumy, 200 zł. m. k. ze 
stanu biernego dóbr Rosolin tamże, na rzecz 


danu ustanawia i temuż tę uchwałę dorę- 


C. k. Sąd powiatowy. 
Sieniawa, 12 marca 1892. 


(2167 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Brzostku za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 


Chaima Scheinera zaintabulowanego, że po-| Jakóba Piekarczyka, źe matka tegoż Maryan- 


zew ten do postępowania pisemnego zade- 


na Piekarczykowa, dnia 13 marca 1891 w 


kretowano i dr. Flakowicza z substytucyą dr. | Grudny dolnej z pozostawieniem ostatniej 


|Slączki adwokatów w Sanoku kuratorem dla 
nich ustanowiono. 


woli rozoprządzenia umarła, że więc jego 
rzeczą jest w przeciągu roku w tutejszym e. 


czyć, gdyż inaszej pertraktacya spadkowa ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z ustano- 
wiouym kuratorem Wojciechem Piekarczykiem 
przeprowadzoną będzie. 
C. k. Sąd powiatoxy. 
Brzostek, dnia 29 lutego 1892. 


L. 4400 (2286 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie u- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Mojżesza Epsteina, że w sporze Josla 
Brande przeciw niemu o 4908 zł. 35 ct. w. 
a. ustanowiono dla niego kuratorem adwo- 
kata dr. Izydora Diamanta w Czortkowie, że 
przeznaczony dla niego tusądowy wyrok Z 
dnia 31 grudnia 1891 l. 10031 temuż kura- 
torowi doręczoną została. 

Wzywa się przeto Mojżesza  Epsteina, 
by u wyż wymienionego kuratora zgłosił się 


lub innego zastępcę sobie obrał, inaczej 
szkodliwe ztąd wyniknąć mogące skutki 
sam sobie przypisze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Qzortków, 29 marca 1892. 
L. 3240 (2250 2—3) 


Wprowadzając w myśl $. 118 ust. hi- 
pot. postępowanie amortyzacyjne co do obe- 
enie pozyeyi 2 karty C. wykazu hipot 1. 
411 obejmującego majętność „Kolonia Kul- 
czyce* opiewającej wraz dalszymi dotyczące- 
mi wpisami jak następuje: 

Dom. 447 pag. 78 n. 3 on. Karta ubo- 
czna. : 

Nr. 1237 pod 5 czerwca 1781 Ignacy 
Potocki ubezpiecza przed aktami grodz. 


(2216 3--3) | Lwów, dnia 11 styeznia 1775 sumę trzy- 


dzieście tysięcy (30.000) zł. pol. z procenta- 
mi 7 pre. dla Katarzyny żony Piotra Lub- 
kowskiego i Maryanny Moruńskiej, na do- 
brach Budzanów z przyległościami. 

Dom. 117 p. 267 n. 100 on. 

Nr. 19911 pod 22 sierpnia 1800. Na 
mocy dekretu dziedzictwa po Maryannie z 
Morońskich Romanowskiej dnia 11 stycznia 
1804 na rzecz Katarzyny Lubkowskiej wyda- 
nego, a w związku z cessyą tejze i jej mę- 
ża Piotra Lubkowskiego dnia 14 września 
1799 wydaną, zostającego, Wiktorya z Lub- 
kowskich Ostaszewska, Rozalia Lubkowska i 
Franciszka Lubkowska za właścicielki sumy 
80000 zł. pol. w równych częściach się in- 
tabuluje. 

Dom. 11% pag, 270 n. 108 on. 

Nr. 381115 pod 14 grudnia 1801. Na 
mocy cessyi Piotra i Katarzyny Lubkowskich 
Wiktoryi Ostaszewskiej, Rozalii i Franciszki 
Lubkowskich z dnia 5 listopada 1801 Mi- 
chał Bobrowski za właściciela samy 30000 
zł. pol. się intabuluje, 

Obciążona 

1i 2 Oblig. aut. 8 p. 825 n. 1i? 
on, wykreślone. 

8 Oblig. aut. 8 p. 3826 n. 8 on. 

Nr. 40020 pod 27 grudnia 1837. Na 
mocy skryptu przez Michała Bobrowskiego 
dnia 1 czerwca 1815 zeznanego prawa za- 
stawu dla sumy (7000) siedm tysięcy Zł. 
pol. w stanie biernym sumy 30000 zł. pol. 
tu w poz. 1 dla Michała Bobrowskiego inta- 
bulowanej na rzecz Jana Daszkiewicża Się 
prenotuje. 

Obciążona. 

1 Instr. 418 p. 202 n. 1 on. 

Nr. 16093 pod. 26 maja 1841. Ne, mo- 
cy dekretu gub. z dnia 9 marca 1835 l 
11111, którym należytóść spadkowa po Janie 
Daszkiewiczu w kwocie 582 zł. 43 kr. mk. 
wymierzono, tudzież dekretu z dnia 3 pe 
zdziernika 1887 1. 64599, którym od mają” 
tku nieruchomego Jana Daszkiewicza kwotę 
120 zł. mk. jako pauschale ustanowiono su- 
my obydwie, a to: 582 zł. 48 kr. z proc: 
10 pre. od 30 lipca 1837 i 120 zł. mk.” 
proc. 10 pre. od 24 stycznia 1838 i koszta 
2 zł 20 kr. i 5 zł. 50 kr. mk, w stanie 
biernym sumy 7000 zł. p. Oblig. aut 8 P- 
826 n. 3 on. hipotekowanej w drodze egze” 
kucyi na rzecz Wysokiego Skarbu się inta 
buluje. h 

2. Instr. 418 p. 486 n. 2 on. 

Nr, 35728 podano 1 grudnia 1843. Ne 
mocy uchwał e. k: Sądu szlach. Sanisławow 
skiego z dnia 11 lutego 1822 1. 395 i" 
dnia 18 czerwca 1822 1. 5092 kary na Janb 
Daszkiewicza nałożone 50 zł. i 100 zł. m% 
dalej na mocy wykazu taks z dnia 10 mar? 
1843 zalegająca należytość po Janie Daszkie 
wiczu za taksy, stemple i portorya w kwocie 
288 zł. 19'/, kr. mk. a nareszcie na mo% 
wykazu do l. 23222 taks B 188 taksa " 
kwocie 6 zł, 6 kr. mk, w stanie bierny” 
sumy 7000 zł. p. wedle Oblig. a 5 p. 82 
n. 8 on. dla Jana Daszkiewicza hipotekow* 
nej na rzecz Wysokiego Skarbu się int" 
buluje. r 
Wzywa się każdego, ktoby sobie rość” 
jaką pretensyę do zaintabulowanej w "3 
rzeczonej pozycyi ciężarów sumy 30.000 al- 
pol. zpn., ażeby takową w tut. sądzie W** 
czne do dnia 30 kwietnia 1893 r. pod rj 
gorem prawa zgłosił. 

Tarnopol, dnia 2 kwietnia 1892. 
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L. 15797 (2125 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie u- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Mojżesza Epsteina, iż w sprawie egze- 
Kucyjnej Chanci Weiser przeciw niemu pto 
685 zł. zpn. ustanowiono dla niego kurato- 
rem adwokata dr. Diamanta w Czortkowie, 
e przeznaczona dla niego tusąd uchwała z 
dnia 7 wrześniu 1891 1. 10566, którą dozwo- 
ono egzekucyjne oszacowanie realności wy- 
kazem hipotecznym l. 354 księgi Czortków 

Jgnanka objętej Mojżesza Epsteina własnej 
emuż kuratorowi doręczoną została. 

Wzywa się przeto Mojżesza Epsteina, 
by u wyż wymienionego kuratora zgłosił się 
lub innego zastępcę sobie obrał, inaczej szko- 
liwe ztąd wyniknąć mogące skutki sam so- 
le przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Czortków, 18 grudnia 1891. 


L. 2509 (2129 2—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z życia 
l miejsca pobytu Kościa Romaniszyna z U- 
Jazdu, iż celem sporządzenia aktu działu ma- 
Jątku spadkowego po śp. Maryi lo Romani- 
szyn 20 Muryha wyznaczonym został termin 
La dzień 14 maja br. i że dla niego kura- 

rem Michała Bojko ustanawiam. 
0. k, Sąd powiatowy. 
W Rohatynie, dnia 21 marca 1892. 


L. 3897 (2105 2—3) 
Z miejsca pobytu niewiadomego A. Ro- 
zenbauma zawiadamia się że przeciw niemu 
wnieśli do tut. Sądu Dawid i Hirsch Gar- 
unkiel skargę o zwrot 8 bali piór lub war- 
tość 500 zł. aw., którąto skargę tusądową u- 
chwałą z dnia 19 marca 1892 do l. 3897 
Zadekretowano do postępowania sumaryczne- 
50 a termin do rozprawy na dzień 18 maja 
92 ustanawiając dlań kuratorem adwokata 
Grossa w Brodach, któremu się pozew 

Oręcza, 

. Wzywa się go, by temuż kuratorowi u- 
dzielił potrzebnej informacyi w tym sporze 
ub innego pełnomocnika wskazał tut. Sądo 
Wi, gdyż z zaniedbania tego wypłynąć mogą- 
te złe skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Brody, dnia 19 marca 1892. 


(2310 2—3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, że 
do; tegoż Sądu dnia 15 sierpnia 1891 1: 
32202 wniosła c. k. Prokuratorya Skarbu 
imieniem Wysokiego Skarbu przeciw Janowi 
yżanowskiemu pozew o zapłacenie sumy 
172 zł. 52 ct. w. a. zpn. na który to pozew 
Wyznaczono termin do sumarycznej rozprawy 
MA dzień 28-go czerwca 1892 godzinę 11 
Przedpołudniem. 
Gdy miejsce pobytu pozwanego Jana 
Krzyżanowskiego nie jest wiadome, został 
R niego adwokat Dr. Sietnieki kuratorem, 
A tegoż zastępcą adwokat Skowroński mia- 
Rowany. 

Wzywa się zatem Jana Krzyżanowskiego, 
aby do swojej obrony służące środki ustano- 
Wionemu kuratorowi dostarczył lub też innego 
Zastępcę sobie obrał i tegoż Sądowi wymienił. 

yá inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące 
Lastępstwa szkodliwe sam sobie przypisze. 
We Lwowie, dnia 19 marca 1892. 


1261 


16956 (2308 2—3) 

C. k, Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
8 Szymon Wepper pod dniem 12 kwietnia 
1892 |. 15956 przeciw Marcinowi Rech wniósł 
Prośbę o wydanie nakazu zapłaty sumy weks- 
lowej 360 zł. w. a. zpn. 

. ., Ponieważ miejsce pobytu Marcina Rech 
Nie jest znanem, przeto ustanowiono dlań do 
zastępywania w sprawie niniejszej kuratora 
W osobie adw. Dr. Zbyszewskiego ze zastęp- 
stwem adw. Dr. Menkesa, z którym niniejsza 
Sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicji 
Przepisanej, przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym edyktem wzywa się pozwa- 
nego, aby w należytym czasie potrzebne ty- 
uiy prawne ustanowionemu zastępcy udzielił, 
ub mnego zastępcę wybrał i Sądowi oznajmił, 
słowem stósownych do obrony środków użył, 
Gdyż wynikające z zaniedbania skutki sam 
Sobie przypisać będzie musiał. 

We Lwowie dnia 16 kwietnia 1892. 


(2174 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
ogłasza, że Andrij Radko z Zawadki uznany 
został orzeczeniem c. k. Sądu obwodowego 
Ww Sanoku z 17 października 1891 1 5887 
28 zmarłego. Ponieważ Sądowi niewiadomo 
omu przysługuje prawo dziedziczenia po 
nim, przeto wzywazsię tych wszystkich, którzy 
z jakiego bądź tytułu prawnego mają prawo 
0 spadku, ażeby w ciągu roku od dnia po- 
niżej oznaczonego zgłosili się w Sądzie tutej- 
Szym i wykazawszy tytuł dziedziczenia do 
spadku się oświadczyli, gdyż inaczej rozprawa 
spadkowa tylko z tymi, którzy się do spadku 
oświadczyli i tytuł dziedziczenia swego wy- 
ali przeprowadzoną i tymże cały spadek 

w miarę ich praw przyznanym będzie, za% 


8870 


nie objęta część spadku, względnie gdyby 
się nikt nie oświadczył, cały spadek Skarbowi 
Państwa jako bezdziedziczny przyznanym by 
został, 

Rymanów, 18 grudnia 1891. 


(2245 2—38) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie, jako 
Sąd handlowy na żądanie Edwarda Pietsch- 
mana zezwolił na odroczenie postępowania 
amortazycyjnego względem zagubionych rze- 
komo przez podającego weksli, a mianowicie 
wekslu z daty Tarnów dnia [5 czerwca 1891 
na 126 zł. w. a. przez podającego na własne 
zlecenie wystawionego w dniu 5 października 
1891 płatnego przez Mojżesza Józefa Kohna 
w Tarnowie do zapłaty przyjętego, tudzież 
wekslu z daty Tarnów dnia 15 czerwca 1891 
na 125 zł. 27 ct. w. a. przez podającego na 
własne zlecenie wystawionego, w dniu 25 
października 1891 płatnego przez Mojżesza 
Józefa Kohna w Tarnowie akceptowanego 
i wzywamy edyktem posiadacza, aby opisane 
weksle w dniach 45 od dnia, w którym edykt 
(niniejszy) po raz trzeci w dzienniku urzę- 
dowym Gazety Lwowskiej ogłoszony będzie, 
tem pewniej przedłożył, inaczej wekse! za 
umorzony uznany by został. 
Tarnów dnia 7 kwietnia 1892. 


(2320 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domego Abrahama Grossbarda, iż na skutek 
podania Błażeja Dobrowolskiego de praes. 5 
grudnia 1890 1. 9600 o wykreślenie z karty 
c. wykazu hip. 1. 590 ks. gr. gm. Radomyśl 
prawa zastawu dla sumy 210 zł. w a. zpn. 
na rzecz jego zaprenotowanego wyznaczono do 
przesłuchania stron interesowanych w myśl 
$. 45 ust. hip. termin na dzień 3 maja 1892 
o godzinie 9-tej rano, 1 że do jego zastępstwa 
c. k. Notaryusza Władysława Krasickiego 
kuratorem zamianowano 

Wzywa się tedy niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Abrahama Grossbarda, aby 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnych do 
obrony środków dostarczył. lub innego za- 
stępcę tut. Sądowi przedstawił, ile że wy 
nikłe ze swego zaniedbania szkodliwe skutki 
sam sobie sobie przypisze. 

Radomyśl, dnia 30 grudnia 1891. 
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L. 6507 (2128 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za- 
wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Srula 
Likwornika, iż w sprawie egzekucyjnej Iwana 
Biłoszyn przeciw niemu pto 40 zł. zpn. u- 
stanowionym dlań został kurator w osobie 
Samsona Weingasta z Oleuhowca w celu do- 
ręczenia mu tusąd, uchwały z dnia 28 mar- 
ca 1890 1. 843, którą egzekucyjne prawo za- 
stawu dla sumy 40 zł. zpn. w stanie bier- 
nym ciała hip. wyk. hip. 1. 880 ks. gr. gm. 
kat. Olchowiec objętego dozwolonem zostało. 

U. k. Sąd powiatowy. 

Mielnica, 18 grudnia 1891. 


L. 432 (2280 2—3) 
Celem doręczenia ts. uchwały hipote- 
cznej z dnia 18 grudnia 1890 1. 6466, prze- 
znaczonej dla niewiadomego z miejsca poby- 
tu Jana Głaza, którą odmówiono rozdziału 
hipotecznego realności objętej wyk. hip. l. 
47 dla gminy Kowalowa według dokumentu 
działu spadkowego bez daty ustanowiono dla 
Jana Głaza kuratorem Jędrzeja Seredę z Ko- 
wałów i temu doręcza tę rezolucję. 
Tuchów, dnia 20 marca 1892. 


L. 1626 (2268 2—83) 


C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za | 


POMOCOWE CE E 
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wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Piotra Wesołowskiego, że w celu doręczenia 
mu uchwały z dnia 12 maja 1891 do I. 
3119 w sprawie tabularnej Iwana Fedurko 
o wpis prawa własności do par. grunt. 
2273/2 kuratora w osobie Piotra Pawełka 
ustanowiono i temuż uchwałę doręczono. 
Sieniawa, dnia 16 marca 1892. 


(2259 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie ogłasza, 
iż dnia 23 stycznia 1879 zmarł w Husiątynie 
Leonard Zelazowski. z pozostawieniem kody- 
cylu Sad nieznając miejsca pobytu Józefy 
Engelman i Wandy Bieleckiej wzywa ich aby 
się wciągn roku zgłosiły i swe oświadczenia 
przyjęcia spadku wniosły, inaczej spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 
się i z kuratorem Władysławem Zawadzkim 
dla nich ustanowionym. 
Husiatyn 19 marca 1892. 
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5440/4 (2352 1—3) 
WEZWANIE 
do wierzycieli po śp. Janie Roryskiewiczu. 
Miejsko del. Sąd pow. Josefstadt w Wie- 
dniu wzywa tych, którzy jako wierzyciele 
do spadku po śp. Janie Boryskiewiczu, 31 
stycznia 1892 bez testamentu zmarłym, przy 
końcu w Wiedniu VIII Lange Gasse 60 za- 
mieszkałym a mniemanym właścicielu real- 
ności z Uwisły w (Galicyi, jakie pretensye 
mają, by w celu zgłoszenia i wykazania 
swoich pretensyj d. 28 maja 1892 o godz. 


9 


11 przed południem w tym Sądzie się zja- | Dr. Kazimierza Czaruika i powyższą nehwałę 
wili, lub potąd swe podania pisemnie wnieśli, | kuratorowi się doręcza. 


gdyż w przeciwnym razie, jeżeliby przez 


Wzywa się zatem Wenzla Cech, aby 


wypłatę zgłoszonych pretensyj massa spad- | ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
kowa wyczerpaną została, do tejże żadnego | obrony środki dostarczył, gdyż inaczej ze za- 
dalszego prawa mieć nie będą, wyjąwszy, iż | niedbania wyniknąc mogące szkodliwe ua- 


im przysługiwałoby prawo zastawu. 
Wiedeń, 9 kwietnia 1892. 
C. k. radca Sądu krajowego. 
Lóger m. p. 


WEZWANIE 


stępstwa sam sobie przypisać będzie musiał, 
Lwów, dnia 14 marca 1892. 
C. k. Radca Sądu krajowego. 


L. 1946 (2283 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
celem przekazania, orzeczeniem e. k. Dyre- 


niewiadomych spadkbierców po śp. Janie Bo- į keyi galicyjskiego funduszu propinacyjnego 


rysiekiewiczu. 

Miejsko del. Sąd pow. Josefstadt w Wie- 
dniu uwiadamia, że dnia 31 stycznia 1892 
zmarł bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
tniej woli Jan Borysiekiewicz, mniemany 
właściciel realności w Uwiśle w Galicyi, 
przy końcu zamieszkały w Wiedniu VIII 
Lange Gasse 60. 

Gdy Sądowi niewiadomo, czy i które 
osoby do tego spadku mają prawo, wzywa 
się wszystkich tych, którzy z jakiego bądź 
prawnego tytułu zamyślają wystąpić z pre- 
tensyą do takowego, by swe prawa do spadku 
w przeciągu jednego roku począwszy od niżej 
podanego dnia, w tym Sądzie zgłosili i swo- 
ją deklarację do spadku z udowodnieniem 
prawa do spadku wnieśli, w przeciwnym bo- 
wiem razie względem spadku, dla którego 
tymczasowo pana Włodzimierza Jankiewicza, 
właściciela realności w Wiedniu III. Haupt- 
strassy 112 kuratorem zamianowano, z tymi 
którzy do spadku się zgłoszą i swój prawny 
tytuł spadkowy dokażą postępowanie się 
odbędzie i tym spadek się przyzna, albo 
jeśli nikt się do spadku nie zgłosi, cały spa 
dek jako bezdziedziczny państwu przypadnie. 

Wiedeń, 9 kwietnia 1892. 

C. k. radca Sądu krajowego 
Lóger m. p. 


L. 1924 (2339 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Antoniego Ponachajbę, iż przeciw 
niemu wniósł Michał Radwański pozew o 
zapłatę sumy 150 zł. w. a. i że mu kuratora 
ad actum w osobie Mikołaja Tabaka naczel- 
nika gminy w Łękach ustanowiono i termin 
do rozprawy sumarycznej na dzień 19 maja 
b. r. o godz. 10 z rana wyznaczono. 

C. k. Sąd powiatowy 
Frysztak, dnia 10 kwietnia 1892. 


L. 7429 (2258 3—3) 
Nieznanego z miejsca pobytu Wolfa 
Wiesenthala zawiadamia się, iż celem dorę- 
czenia przeznaczonej dla niego tus. uchwały 
I tabularnej z dnia 9 czerwea 1890 1. 7804 
ustanowiono dla niego kuratora w osobie 
Chaima Frankla z Czortkowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Czortków, 12 czerwca 1891. 


15378 (2326 1—38) 

C. k. Sąd pow. del. dla miasta Lwowa 
i jego przedmieść w sprawach cywilnych, 
oznajmia nieobecnemu Wenzlowi Cech e. ik. 
bo aor 95 pułku piechoty, że przeciw 
| niemu tnt. uchwałą z dnia 14 marca 1892 
|1. 15873 na żądanie oficerskiej menaży 95 
| pułku piechoty dozwoloną została egzekucja 
| na ruchomości. : 

Gdy miejsce pobytu Wenzla Cech nie 
jest wiadomem ustanawia się kuratorem ad 
actum Dr. Stanisława Zbyszewskiego adwo- 
| zata we Lwowie a tegoż zastępcą adwokata 
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sporządzone w apiece pod Aniołem Stróżem 


C. Brady w Kromieryżu (Morawa), 


we Lwowie z dnia 12 października 1889 1 
17971 i 9 grudnia 1889 1. 26307 wymierzo- 
nego wynagrodzenia za odjęcie prawa wy- 
Szynku i sprzedaży napojów propinacyjnych 
w majętności tabularnej Odrowąż w okręgu 
c. k. Sądu obwodowego w Nowym Sączu po- 
łożonej, według whl. 3878 uprawnionych Ja- 
kóba i Rozalii małżonków Reichów własnością 
będącej w kwotach 794 zł. 927/, et. i 2914 zł, 
72'a ct. wzywa wszystkich, którzy prawo 
hipoteki na wymienonej majętności przed 
dniem 30 stycznia 1892 nabyli, aby swoje 
pretensye najpóźniej do dnia 15 czerwca 1892 
pismiennie lub ustnie zgłosili. 
Nowy Sącz, 19 marca 1892. 


EE e AWAKE: 
Doniesienia prywatne. 


Po 


Ogłoszenie. x 
Reszta towarów znajdujących się 
w składzie masy rozbiorowej Benjami- 
na Rosta w Drohobyczu sprzedaną bę- 
dzie w drodze ofertowej. Oferty zaopa- 
trzone w wadyum wniesione być mają 
dnia 29 kwietnia r. b. do godziny 5 
po południu na ręce zarządcy masy. — 
Inwentarz i warunki sprzedaży przej- 
rzeć można u podpisanego. 
Dr. Jakób Fruchtman. 
©zgioszenie. ™ 
W poniedziałek dnia 30 maja 1892 
r. odbędzie się w Wadowicach drugie 
doroczne 


Ogólne Zgromadzenie 
wszystkich członków podpisanego To- 
warzystwa z następującym porządkiem 
obrad : 

1. Sprawozdanie rachunkowe za 
rok 1891, tudzież odnośne wnioski Ra- 
dy nadzorczej. 

2. Wybory jednej trzeciej części 
członków Rady nadzorczej. 

3. Uzupełniający wybór jednego 
członka dyrekcyi. 

4. Wnioski członków. 

Wadowice, dnia 21 kwietnia 1892. 
Rada nadzorcza ludowego Towarzystwa 
zaliczkowego i ochrony własności ziem- 

skiej w Wadowicach. 
Ks. Ignacy Sablik, Marcin Dziewoński, 


prezes Rady nadzorczej. sekretarz. 
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stary i znany srodek leczniczy, działający znakomi cie 
przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka. 
j Tylko prawdziwe zacpalrzone są obok umieszczonym znakiem 
ochronnym i podpisem. 
Cena faszi 46 ct. podwójnej 70 ct. 
Składniki są podane. | 
Prawdziwe WMariacelskie kropie żołądkowe są [X 


Lwowie apt. Jakób Beiser, H. Blumenfeld, P. Geilhofer, Krzyżanowski, dr. Piotr Mi- 
kolusch, Jakób Piepes, Zygmunt Rucker, K. Sklepiński, Wewiórski, Rappaport — w 
Bełzie apt. Gross — w Bóbree apt. Balbina Międlicka — w Brodach apt. Bro- 


Brzeża- 


nach apt. Ad. Durst, Łobos — w Buczaczu apt. Kornel Lewicki — w Czortko- 
wie apt. Ludwik Noss — w Dolinie apt. F. M. Traufellner — w Glinianach 
apt. A. Helm — w Jeziernie apt. Czemeryński, Zahradnik — w Jezierzanach 
adt. A. Kraiński — w Husiatynie apt. Czerski, Piekarski — w Kamion ee strum. 
apt Karol Piepes, Karol Pilewski — w Kopyczyńca ch apt, Reder — w Krakow- 


eu apt. Feliks” Walszak — w Łopatynie apt. St. Griiafeld 


- w Mielniey apt. 


Krokowski — w Mostach wielkich apt. J. Zieliński — — w Niemirowie apt. 
Przedrzymirski — w Pomorzanach apt. A. Aleksiewicz — w Przemyślanach 
apt. E. Baranowski — w Olesku apt. A. Kofer — w Radziechowie apt. Jas kie- 
więz — w Rozdole apt. Lud. Mierzwiński — w Samborze apt. Aleksiowicz, Ma- 
resch — w Skale apt. Wojeiech Rogalski — w Skolem apt. A. Lechowski — w $S o- 
kalu apt. E. Wysoczański — w Stryju apt. Chalbazany, Komorowski — w Tar- 
nopolu apt. Fieisehmann, Fr. Jamrógiewiez, — w Turce apt. spadkobierców M, 


Piateka, — w Zbarażu apt. J. Kruh — w Zborowie apt. Eopent — w Zło- 
ezowie apt, Petesch, Rappaport — w Żurawnie apt. J. L. 


| 
nistaw Witosławski, M. Kułak, W. Landesberg, K. Maryanowski i Sp. — w 
i 
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omaszewski, 


Centralne biuro sprawunków | 
dla prowinecyi u | 
Lwów, ulica Kopernika L. 11. 


Kandydat noiaryatu 
egzaminowany z dłuższą praktyką pro- 


wineyonalną znajdzie umieszczenie w 
kancelaryi e. k. notaryusza w Busku. 
570 


Poszukuję pisarza wyrobionego w spra- 
wach spadkowych i tabularnych. Adolf 
Schapira, c. k. notaryusz w Zabłotowie. 
575 
Tutki cygaretowe z najznakomit- 
szej bibułki francuskiej 


1000 sztuk od zł. 1 poleca fabryka F. 

Niżalowskiego, Lwów, hotel Żo- 

rża. Opakowanie franko, wysyłka o dh 
2 


pocztą. 


Najnowsza powieść AAN 


W. hr. Łosia 


z seryi „Swiat i finanse“ p. t. 


Zięciowie domu „Kohn et Cie.“ 


wyszła już w osobnej odbitce i jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach. 
Cena 2-eh tomów 2 fi. 40 et. a( w. 
Skład główny w księgarni: 


W. Hoscheka i Spk. we Lwowie. 
inteligentny, do- 


Miodzieniece brze wychowany, 
Polak, nauczyciel z zawodu przebywający na urlo- 

ie, poszukuje matychmiasł lekcyi w porzą- 

nym domu, na prowincji, na czas 3—5 miesięcy, 
Najchętniej objąłby lekcyę we dworze, lub w domu 
urzędnika kolei niedaleko Lwowa. Przygotowuje 
ehłopczyków należycie do parwy, panienkom zaś u- 
dziela lekcyj przez całą szkołę wydziałową. Z przy- 
jemnością udziela języka niemieckiego. Wynagro- 
dzenie skromne, pomyślny rezultat nawet w najbar- 
dziej wygórowanych żądaniach zaręczony. Zgłosze- 
nia listowne z decyżyą przyjmuje Administracya pod 
„Pedagogus” najdalej % 26 kwietnia b. r. 564 


Biuro 


największego na kuli ziemskiej Towarzy- 
stwa ubezpieczeń życiowych 


EQUITABLE 


znajduje Tr Lwowie przy ulicy 
- Wałowej 1. 28. 455 


SANTAL o: MIDY 


Essonoya £ o. u drzewa san- 
dałowego s Bombay, najzupełniej 
czysta, w kapsułkach zawarta, jest 
znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa- 
hu i kubeba. Czyni niepotrzebnem 
utywanie wszelkich szprycowań i 
w przeciągu dni trzech ulecza wszel- 
kie pajdolegliwsze i najwięcej zasta- 
rzałe rzeżączki, nie utrudzając żołąd- 
ka i nieudzielając nie przyjemnej 
woni urynie. 

Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 
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cha 


Woewiórskiego, Sklep 


a 


We Lwowie » pr. Minulascha 


tL , 
ińskiego i Beisera. 


Centralne Biuro sprawunków dla Gali- 

eyi podejmuje się wszelkich pośrednictw w 

Wiedniu. Firma polska F. Łaciak i Spółka 

Wiedeń IX., Bez. Sechsschimmeleasse nr. 4. 
Cennik na TWE: franco. 


F Kilo | zł. 35 ct. "gmp 


ajprzedniejszych mydełek francuskich jak 
ghcerynowych, piżmowych, różannych i tp. 
z opłaconym frachtem pocztowym za zali- 
czką lub nadesłaniem gotówki. F. Łaciak i 


Spółka, Wiedeń IX. Bez. Sechsschimmelgas- 
se Nr. 4. 429 
37881 I. 2278 | 


Sprzedaż parceli hudowlansj. 


W dniu 29 kwietnia 1892 prze- 
prowadzi I. Departament Magistratu 
publiczną ofertowa lieytacyę na sprze- 
daż parceli miejskiej na Zofjówce z 
obszarem 881 sążni kwadratowych z 
ceną wywołania po dziesięć zł w.a. za 
każdy sążeń kwadratowy tego gruntu. 

Do oferty ma być dołączone wa- 
dyum w wysokości 20 pre. od kwoty 
za cały obszar ofiarowanej, jednak nie 
niższe jak 1762 zł. 

Bliższych wyjaśnień udzieli inte- 
resowanym I. Departament Magistratu. 
Magistrat król. stoł. miasta. 

Lwów, dnia 8 kwietnia 1892. 


FARBY 


16 


lakiery, pokosty, 


| é Sztuczne 314 
425. zębyiszczęki 

ae B= = 2- według najnowszego 
1790-1103 6 systemu amerykańskie- 
| wa Lo e ë go w kauczuku, złocie, 
i celluloidzie, jako też wszelkie reparacye 


zębów trwale 1 tanio, także na raty wy- 
konywa atelier dentystyczno-techniczne 
E. BERGERA 


we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 5 
w domu Wgo p. Stromengera 


Do sprzedania „s 
wielkimajątek ziemski 


w najlepszej podolskiej glebie, dobrze 
zagospodarowany, z inwentarzami, w 
cenie 800.000 zł. Bliższa wiadomość 
w kancelaryi adw. dr. Kwiatkowskiego 
pod l. 1, ulica Czarnieckiego. Pośre- 

dnictwo bezwarunkowo wykluczone. 


PIECES 


kaflowe 


z Glinska 


utrzymuje 
476 


na 


slzła dzie 


-Arnold Werner 


p we Lwowie 
ul. Sobieskiego 
L. 3. 


AWA i err Ara À 
Ważne dla P. P. Gospodyń! 
Niema nic lepszego i praktyczniejszego do 
prania bielizny, materyj jasnych wełnianych 
nad „Wiedeńskie koneentrowane mydło o- 
szezędności*. Nietylko że oszezędza na pie- 
niądzach, pracy i trudach, ale nadaje bieliź- 
nie śnieżną białość i konserwuje takową pod 
gwarancją. Pod względem dobroci przewyż- 
Sza wszelkie inne rodzaje mydeł i nie za- 
wiera szkodliwych domieszek. Paczka 4 klg. 
1 zł. 50 ct z opłaconym frachtem. Wysełka 
za zaliczką lub nadesłaniem gotówki. Fran- 
ciszek Łaciak i Spółka, Wiedeń IX. Bez- 
Sechsschimmelgasse Nr. 4. 428 


menan 


Mam zaszczyt uwiadomić Szan. Pu- 
bliczność, że 


Główny skład 
Piwa buteikowego 


a mianowicie: 
Lwowskie eksportowe z browaru Lilien- 
felda i Spółki 
Okocimskie eksportowe. 
Ukocimskie leżak 
Pilzneńskie esportowe 
Pilzneńskie leżak 
Porter krajowy, wyrobu Jana 
Okocimie i Bock Okowimski 
znajduje się u muie 
przy ul. S:kstuskiej i. 14 
Dla wygody P. T. Publicznosei dostawiam 
piwo hutelko-e, moimi wozami na łaskawe sà- 
mówienia w prost do demu, począwszy od 10 flaszek. | 
Łaskawe zamówieniu na prowincje usku- 
teczniam natychmiast. 497 
Proy zamówieniach telefonowych należy } 
żądać połączenia z nr. 149. 
Z poważan'em 


S. Wieser 


Götza w 


ma mo a r maare a m A WP 


Rubin Mensch 


Lwów, ui. Serbska 3. 
poleca Szanownej P. T. Publicznoźci 
na sezon wiosenny 527 


deszczo- 1 Słońcochrony 


w rozmaitych gatunkach po najumiar- 


kowańszych cenach fabrycznych. 


Jakoteż reparacye i pokrycia uskute- 


cznia prędko i tanio. 
Filia z ulicy Sykstuskiej przenie- 


siona została do głównego handlu 
Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. 


masę do zapuszczania podłóg 


(Zarządca Władysław J. Weber) 


poleca założona w roku 1843 firma handlowa 


WOLE CZOEPP 


pendzle, najlepszą 


kufry patentowane trzcinowe 


trwałe, praktyczne, eleganckie. 
Jedyny skład w Galicyi w handlu 


E. & J. STROMENGER 


Lwów, ulica Karola Ludwika I, 5. 
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e Fabryka świec woskowych i blichowania wosku G 
FRYDERYKA SCHUBUTHA WM 
8, we Lwowie, Rynek 1. 45 G 
z poleca nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istniejących dotąd 
4 najpiękniejszą i najtrwalszą 
© 

Ó Masę do zapuszczania podłogi  € 
(2 w pięciu kolorach : nr. O biała — mr. l jasoo-żółta — mr. 2 jasionowa — 0 
| nr. 3 orzechowa — nr. 4 maboniowa. 8, 
$) UWAGA. W ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo liehych naśladownietw mojej masy do po- (3 i 
k dłogi, które są w cenie wprawd'ie niższej, lecz też i zupełnie nie do użycia; prze trzegam 4 
M więc przed zakupnem takowych. Cenniki szczegółowe ua żądanie franku. 346 e. 


ŁODOCOCOOOOODOCOGOOCOOOOOOOOOOOCŚ 
OOOOGE 
Dla uniknienia falszerstw 


wymagać zaparałowania jak obok na 
każdem pudełku 


ao jb 
IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH. 


W Paryżu u Pana J, WISLIN i Ko, 31, uhoa Sekwany. 
We LWOWIE w apteka: h pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruckera. 386 


OCOOCOSOOCGOGOGGOOO0O0O00000000006 
o Syróp ziołowo-słodowy ar. Seeburgera 


znakomity i wypróbowany środek przeciw wszelkim 
* chorobom piersiowym, 


krtani, kokluszowi, chrypce i t. d. 
Ceua butelki wraz z przepisem użycia 50 et. 
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; 
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> Główny skład pod 


w aptece „Srebrnym Orłem“ 


Py e 
© 
© 
le) 


Zygmunta Muckera 


we Lwowie. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 


BGOGGOWUOGOGOOUGOGSODCOGOLCOOO0O 


Wiedeński magazyn towarów modnych 
„AU LOUVRE“ 


Lwów, plac Kapitulny 3. 
Największy. w guście francus: im urządzony skład towarów na całą Galicyę. 
Największy skład jest zarówno w p rterze, jakoteż na I. piętrze, podzielony na wiele oddziałów. 
Sezon 1892, 
Źnane najtańsze Źródło zakupna. 

Największy wybór wszelkich możliwych gatunków firanek, jak 
modnych obecnie portjer Tunis po zł 1%0, 1-50, 1:80. Portyer Marocco 
po zł. 2—5. Bagdad zł. 250 6. Wielki wybór ciężkich portjer „Kir- 
man“ i Dagestańskich. Białe firan i odpasowane koronkowe, całe okna 
zł. 145—10 Największy wybór dywanów salonowych od 6*75 i wyżer. | 


w 
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j Dywaniki mattiugowe do pokojów dzie ięcy h i jadalni :d 275 i wyżej. 
Dywany przed łóżka po 175. Chodniki po 20, 30, 45 ct. za metr i wyżej. 
Naj iększy wybór kap na łóżka i stoły od 250 i wyżej. Kom;ł tne 
garnitury sobelinowe, składają:e się z 2 kap na łóżka: 1 na stół 96! ` 
do 30 zł. Wielki wybór ftanelowych i myśliwskich koców na łóżk», ko- j 
nie. Srebnowane koldry wełniane, watowane, atłasowe, pikowe i ozdobne. 

Największy wybór wszelkich gatunków parasolek czarnych, | 

SĄ jakoteż kolorowych, koronkowych i ogrodowy h od 1 zł. 40 ct. do 20zł. 
ję Osobny oddział dla koronek, wsiążek kwiatów, piór, kapelu- 
f szy damskich i dziecięcych, bort, pasmanteryj, tiulu, welonów, towarów 
jedwabnych aksamitnych, przyburów krawieckich i modniarskich., 
Pończochy dla dam pąuienek i dzieci jedwabne, wełniane i fi? de cosse. Gor- 
> sety i fartuszki dla dam i dzieci. Bielizna damska, męska i dziecięca. Rękawiczki 
-%, damskie skórkowe, duńskie, szwedzkie i angielskie, jakoteż rękawiczki jedwabne i 
niciane. Wachłarze czarne i kolorowe ua wieczorki i bale. 

Całkiew csobny oddział dla staników trykotowych, bluzek jedwabnych, 
materjalnych i satynowych; negliżów, halek, szlafroków. Prochowników i płaszczy- 
ków podróżnych; kapeluszy podróżnych, spacerowych i ogrodowych. Sukienki dzie- 
cięce, płaszczyki, paletociki furtuszki, czapeczki i rękawiegki, 


y 
4 
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Osobny oddział dla wysyłek, — wszelkie zamiejscowe zamówienia wykznują 
się tamże najsumienniej, za zaliczka pocztową, lub za gotówkę. — Cenniki gratis 
i franko, 466 © 
Magazyn „AU LOUVRE“ we Lwowie, plac Kapitalny 1. 3. 


Stryj-Rynck i Krynica podezas sezonu kąpielowego pod Orłem. 
Właściciel: E. M. BERNFELÐ z Wiednia. 
Telefon nr. 189. 


Papier z fabryki papieru J. Fiałkewskich 


